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Czas już pomyih^ a prayberach szkolnych'

Aleksandra

Zawadzkiego

7 sierpnia 1964 r. zmarł
Aleksander Zawadzki —

syn Czerwonego Zagłębia
Dąbrowskiego, komunista,
człowiek, który swym ży-

. ciem wpisał się na zawsze

do kart historii ruchu ro­
botniczego, do kart historii
Polski Ludowej.

Żegnając wielkiego syna
narodu polskiego — tow.
Wł. Gomułka powiedział
m. in.:

„Odszedł od nas czło­
wiek, który całe swe życie
oddał bez reszty wielkiej
sprawie socjalizmu, który
stopił w sobie w jedność
gorący patriotyzm i pro­
letariacki internacjonalizm,
który umiłowanie swego
narodu związał nierozer­
walnie z braterstwem
wszystkich narodów”.

Aleksander Zawadzki
sprawował najbardziej od­
powiedzialne funkcje w

partii i państwie. Był czło­
wiekiem prostym i bezpo­
średnim, posiadał głęboką
wrażliwość wobec spraw
najprostszych, a zarazem

najbardziej skomplikowa­
nych — wobec codziennych
ludzkich problemów, trosk
i trudności.

Przez ponad 40 lat swej
działalności pozostawał
wierny sprawie swojej kla­
sy i swego narodu, wier­
ny ideom socjalizmu.

Pamięć o Aleksandrze
Zawadzkim pozostanie tla
zawsze w umysłach pol­
skiego narodu.

S. T. Gogiebaszwili
odnalazł

rodzinę Wojtyniaków
KRAKOW (PAP)

vV sobotę od rana w redakcjl
„Życia Radomskiego” urywały się
telefony. To dzwonili czytelnicy
gazety, którzy znają rodzinę Woj­
tyniaków poszukiwaną przez ra­
dzieckiego partyzanta Szałwę Go-

glebaszwill. Niektórzy z nicn dob­
rze pamiętają Tadeusza Wojtynia-
ka — „Bacę”; razem z nim wal­
czyli w partyzanckim oddziale.
Okazało się niestety, że Tadeusz

Wojtynlak nie żyje. Poległ bo­
haterską śmiercią w 1944 r. w po­
tyczce z hitlerowcami, koło Iłży.
Pozostali członkowie rodziny T.

Wojtynlaka — jego matka i bra­
cia — której radziecki partyzant
zawdzięcza swe życie, mieszkają
we wsi Ruda, w gromadzie Ka­
zanów oraz we wsi Kroczów, tak­
że w Radomskiem. W Radomiu
zaś mieszka były dowódca zgru­
powania partyzanckiego BCh,
którego Tadeusz Wojtynlak był
zastępcą — Jan Sonta — pseudo­
nim Ośka.

Były radziecki partyzant z ża­
lem przyjął wiadomość o Śmierci
polskiego towarzysza broni Ta­
deusza Wojtynlaka. z trudem o-

panowując wzruszenie Gogiebasz-
. will wyraził chęć złożenia wizyty
rodzinie Wojtyniaków, by osobiś­
cie podziękować Jej za uratowa­
nie mu życia, z narażeniem

własnego.

Detroit zniesiono
stan wyjątkowy

NOWY JORK (PAP)
Stan wyjątkowy w Detroit

i na jego przedmieściach
wprowadzony przed dwoma
tygodniami ze względu na

podjęcie przez Murzynów roz­
paczliwej walki przeciwko
krzywdzie społecznej został w

niedzielę zniesiony. Georga
Romney, gubernator stanu Mi­
chigan oświadczył, iż w ciągu
ostatnich dni nie stwierdzono
żadnych nadzwyczajnych wy­
darzeń.

Handel zapowiada
dobre zaopatrzenie

LÓD2 (PAP)
Połowa wakacji minęła i

młodzież zaczyna powoli szy­
kować się do nowego roku
szkolnego. W sklepach z

Przyborami szkolnymi jest co­
raz więcej klientów. Jak in­
formuje kierownictwo Cen­
trali Handlowej Artykułami
Papierniczymi, zapasy zeszy­
tów, bloków, ołówków, kre­
dek itp. towarów zgromadzo­
ne w hurtowniach gwarantu­
ją dobre zaopatrzenie skle­
pów. I tak popularnych ze­
szytów 16-kartkowych przy­
gotowano 115 min, podczas
gdy w ub. roku sprzedano ich
tylko 92 min. Zeszytów 32-

kartkowych handel posiada o

15 min więcej niż sprzedano
w minionym roku. Przemysł
dostarczył także znacznie
większe ilości grubych zeszy­
tów i brulionów 60- i 80-kart-
kowych, których w zeszłym
roku brakowało.

Od strony ilości — potrze­
by młodzieży zostaną zaspo­
kojone. Nie wszyscy jednak
będą mogli pisać na papierze
bezdrzewnym. Uprzywilejo­
wani są tu najmłodsi — ucz­
niowie I, II i III klas, dla

których wszystkie zeszyty
wykonane są z papieru bez-
drzewnego. Dla starszych tyl­
ko nieznacznie zwiększyły się
dostawy zeszytów z tego ga­
tunku papieru. Handel postu-

luje, by wprowadzono do pro­
dukcji tzw. IV klasę papie­
ru, o wyższej jakości od uży­
wanego obecnie papieru
drzewnego.

Bloków technicznych przy­
gotowano o 1 min więcej niż

sprzedano w zeszłym roku.
Podobnie — bloków rysunko­
wych. Te ostatnie są coraz

bardziej wypierane przez ze­
szyty rysunkowe, z których
korzystają nie tylko młodsi
uczniowie, lecz także starsza
młodzież. Toteż w ciągu kil­
ku lat produkcja zeszytów ry-
suhkowych została zwiększo­
na z 500 tys. do 10 min rocz­
nie.

Podobnie „modne” stały się
kredki bez oprawy. Ich do­
stawy rosną więc proporcjo­
nalnie szybciej niż kredek w

drzewie. Długopisy, którymi
posługuje się coraz więcej
uczniów, nie wywarły wpły­
wu na „konsumpcję” zwy­
kłych ołówków grafitowych,
których sprzedaje się rocznie
ponad 40 min.

niźyły jednak
proc, popyt na

nak roczna ich
jeszcze 40 min sztuk.
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W 22 rocznicę wybuchu

bomby atomowej nad Hiroszimę

Nie dopuścić
do powtórzenia tragedii
jaką przeżył naród

TOKIO (PAP)
Minutą ciszy uczciła w nie­

dzielę Hiroszima pamięć ty<h,
którzy zginęli tutaj od wy­
buchu bomby atomowej 22

Wypowiedź ministra

Takeo Miki

TOKIO (PAP)

powrocie z podróży do

Radzieckiego, Polski,
Po

Związku
Czechosłowacji i Węgier, minis­

ter spraw zagranicznych Japonii,
Takeo Miki, w czasie kom er en*

cji prasowej na lotnisku w Tokio
6 bm. oświadczył, iż bezwarun­
kowe wstrzymanie bombardowa­
nia Wietnamu północnego przez
lotnictwo USA mogłoby doprowa­
dzić do rozpoczęcia rokowań po­
kojowych. Takeo Miki wyniósł
takie wrażenie z rozmów, prze­
prowadzonych z przywódcami
krajów socjalistycznych, które
odwiedził.

Długopisy ob-

przeszło o 50
stalówki. Jed-
sprzedaż sięga

podstawą walki
o jedność arabską

i-

Korespondencja „Prawdy" z Kairu

MOSKWA (PAP)
publikowanej ..na łs/machW.

„Prawdy” kolejnej .korespon­
dencji z Kairu I. Bielącew i
E. Primakow piszą,| iż/ „środ­
ki polityczne powinny^stać się
najważniejszą bronią/ w wal­
ce o przepędzenie okupantów
aamssffliBBKBmzEnsBtK s anassa

aresztowano na Ku’bie
HAWANA (PAP)

W stolicy Kuby podano do
wiadomości, że w prowincji
Pinar del Rio policjaąreszto-
wała grupę czterech kontr­
rewolucjonistów, agentów
CIA. Zostali oni ujęci 18 lipca
po wylądowaniu w Zatoce
Honda w odległości 160 km na

zachód od Hawany. Znalezio­
no przy nich nadajniki radio­
we, kolekcję broni, w tym
karabiny z tłumikami oraz

pistolety naładowane kulami
zawierającymi cyjanit. Agenci
zostali przerzuceni z USA.

Czterech agentów wraz z

dwoma kontrrewolucjonista-

I
mi, z których jeden/ został u-

jęty w sobotę, prz 3 dstawiono
uczestnikom plenarj ego po­
siedzenia konferencl i solidar­
ności sił rewolucyjj łych, o-

bradującej w Hawaj lie.
Agenci oświadczy/.i zgroma­

dzonym delegatom •; i dzienni­
karzom, iż zostali /zwerbowa­
ni przez wywiad an lerykański
i byli opłacani pxj ez

Ich głównym cel am
zmontowanie sieci i szpiegows­
kiej w Hawanie fi w innych
miastach, co miało ? być pierw­
szym krokiem doi przygoto­
wywanych aktów ti rroru i za­
machów na przywt dców

wolucji kubańskiej!

CIA.
było

Tylko „maminsynki” nie wytrzymuję tempa

Studenckie wakacje
na budowie Huty im. Lenina
(Inf wl.) Nie ma tu miejsca

dla wygodnisiów i „maminsyn­
ków". Tutaj nie traktuje się stu­
dentów w sposób wyjątkowy,
nikt nie rozczula się w wypad­
ku, jeśli któryś z młodych, nie
nawykły do pracy fizycznej na­
bawi się pęcherzy na rękach.
Stała załoga traktuje młodych
przyjaźnie, lecz bez pobłażania
— w brygadach, a „wcielani"
są do normalnych zespołów ro­
boczych. Liczy się wysiłek wszy­
stkich... I z niewielkimi wyjąt­
kami studenci wytrzymują tę
próbę, z powodzeniem.

Aktualnie Przedsięborstwo
Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina zatrudnia 56 studentów
— juna .ów Ochotniczych Huf­
ców Pracy. Sa tu słuchacze kra­
kowskich uczelni, trafili do Hu­
ty studenci z Warszawy, Lo­
dzi, Torunia i innych ośrodków.
Począwszy od czerwca br. przez
place budowy przewinęło się o-

koło 170 słuchaczy wyższych u-

POGODA

7 bm. przewidywane Jest za­
chmurzenie niewielkie lub umiar­
kowane, tylko w południowej
części kraju możliwy wzrost za­
chmurzenia z niewielkimi opada­
mi. Rano gdzieniegdzie mgły.
Temperatura maksymalna od 19

do 24 st. Wiatry umiarkowane z

kierunków zachodnich.

15 tys. osób zwiedziło
kalwaryjskie targi meblowe

W niedzielę, po 14 dniach, za­
kończyły
dowskiej
ląrskiego
— XXIII

Meblowe,
rodzaju impreza
Polsce była w br. ze wszech miar
udana Targi zwiedziło ok. 15

tys. osób z kraju i zagranicy, tj.
blisko 5-krotni© więcej niż mia-

się" w Kalwarii Zenrzy-
— gdzie tradycje sto-

fachu liczą już 500 lat
Rzemieślnicze Targi

Ta najgłośniejsza tego
handlowa w

steczko liczy mieszkańców. W do­
konanych transakcjach przewa­
żają zamówienia na nowoczesne

meble wielofunkcyjne, z których
słyną kalwaryjscy stolarze. No­
woczesność znalazła także wyraz
w sposobię wykopania mebli. Do-

minujt szkło i plastyk w miej­
sce tlTewna. M. In. tworzywami
powlekane są meble w miejsce
tradycyjnej ręcznej politury.

czelni na 2-tygodniowych i dłuż­
szych turnusach.

Mówi majster Marian Kraw­
czyk — (walcownia-slabing, bu­
dynek główny):

— Do junaków OHP, w tym
także do studentów nie można
mięt żadnych zastrzeżeń. Spra­
wują się dobrze, widat ich w

robocie. Pewnie, pierwsze dni
są dla nich trudne, ale tylko nie­
liczni rezygnują...

Mówi student krakowskiej
Wyższej Szkoły Rolniczej Anto­
ni Niemiec;

— Jestem w Hucie od prze­
szło 3 tygodni. Trafiłem do bry­
gady ciesielskiej. Robota w mia­
rę ciężka. Posłuchałem kolegów,
którzy zapewniali, że można za­
robić 1500—1600 zł. Chcę tu po­
zostać do 15 września.

Już czwarty rok trwa współ­
praca PPBHiL z Wojewódzką
Komisją OHP w Krakowie. W
ramach tej współpracy przed-
sięborstwo zatrudnia studentów
w okresie letnim. Są tacy jak
np. Szczęsny Rozwadowski z U-
niwersytetu Jagiellońskiego,
który na budowie Huty spędza
już czwarte wakacje. Większość
powoduje się myślą o zarobku,
który umożliwi im urzeczywist­
nienie wakacyjnych planów.
Studentom zapewnia się bezpłat­
ne zakwaterowanie w barakach
pracowniczych i całodzienne
wyżywienie po zniżonych ce­
nach. Przedsiębiorstwo ceni sobie
wysiłek młodych i do
września może zapewnić
około 300 studentom (na
godniowych turnusach
dłuższych).

Trafiają do przedsiębiorstwa
także studenci zagraniczni. Tych
kieruje się do Zakopanego, do
prac przy budowie ośrodka
sportowego. Pracowali tam już
Niemcy, studenci afrykańscy,
zapowiedziano przyjazd grupy
węgierskiej. Dotychczas najle­
piej spisywał się jedyny w tym
gronie Afgańczyk.

Wszystkich zainteresowanych
„studenckimi wakacjami na bu­
dowie" kierujemy do Wojewódz­
kiej Komisji OHP i uczelnia­
nych komisji OHP, (zg)

Student krakowskiej WSR
Antoni Niemiec (w czar­
nym swetrze) w nietypo­
wej dla siebie roli —-człon­
ka brygady ciesielskiej na

budowie walcowni-slabing.
Fot. S . Gawliński

z.

końca
pracę
2-ty-
wzgl.

izraelskich z zagarniętych
przez nich chwilowo teryto­
riów arabskich”. Korespon­
denci „Prawdy” podkreślają,
iż od stanowiska każdego kra­
ju Bliskiego Wschodu wobec
sprawy jedności arabskiej za­
leży pod wieloma względami
rozwój wydarzeń w świecie
arabskim w przyszłości. Jed­
nolity antyimperialistyczny
front świata arabskiego mógł­
by się stać nader skutecz­
nym środkiem politycznym
walki wszystkich krajów a-

rabskich, w celu jak najszyb­
szej likwidacji następstw a-

gresji izraelskiej i wzmoże­
nia walki przeciwko zakusom
imperializmu na Bliskim
Wschodzie.

Jednakże — zwracają uwa­
gę korespondenci „Prawdy"
— nie można nie uwzględniać
faktu, iż „ w niektórych pań­
stwach arabskich wpływowe
grupy, niekiedy nawet te, któ­
re określają politykę tych
państw, zwachały się z impe­
rializmem. W warunkach ist­
nienia sojuszu poszczególnych
grup miejscowej reakcji z im­
perializmem, gdy likwidacja
skutków agresji izraelskiej dla

wszystkich krajów arabskich
stała się zadaniem nr 1, anty-
imperializm staje się praw­
dziwą podstawa walki o jed­
ność arabską. D’atego też na­
leży wykorzystać do końca

wszystkie środki polityczne do
walki z następstwami agresji
izraelskiej 1 imperializmu.

ii*
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OBIEKTYWEM PRZEZ POLSKĘ

Ruiny starej wieży zamkowej w Czersku.
CAF — Sokołowski

W Nowym Sączu—ku czci

ofiar Oświęcimia
(Inf. wł.) W Nowym Sączu

miała miejsce podniosła, anty­
wojenna manifestacja. Kilka
tysięcy osób zgromadziło się
przed dworcem PKP aby u-

czestniczyć w odsłonięciu ta­
blicy ofiar Oświęcimia. „Do­
kładnie 25 lat temu — powie­
dział zastępca członka KC par­
tii, przedstawiciel Zarządu Gł.
ZBoWiD-u, tow. Stani­
sław Wroński — hitlerowscy
ludobójcy wywieźli z Nowego
Sącza do Oświęcimia 25 tys.
osób narodowości polskiej i
żydowskiej, skąd nikt już nie
powrócił. Swą obecnością

Pierwsze w tym roku w Nowotarskiem

Wystawa hodowlana i dożynki
w Kościelisku

(Inf. wł.) Pierwsza w tym
roku wystawa rolnicza i tra­
dycyjne dożynki w Nowotar­
skiem, odbyły się wczoraj w

Kościelisku k. Zakopanego.
Przed świetlicą zebrały się
rzesze mieszkańców Koście-

Lunar Orbiter — 5”
wszedł na orbitę
wokółksiężycową

NOWY JORK (PAP)
Amerykańska stacja automaty­

czna „Lunar Orbiter — 5” weszła
w sobotę na orbitę wokół Księżyca
— donosi agencja UPI z Pasadeny.
Zadaniem stacji jest sfotografo­
wanie miejsca ewentualnego lą­
dowania kosmonautów.

Orbita „Lunara” mi być dwu­
krotnie zmieniana tak, żeby
wprowadzić stację na tor wokół-

kslężycowy, którego najmniejsze
oddalenie od srebrnego globu bę­
dzie wynosiło 96 km.

Nadchodzą pierwsze eksponaty
na III Międzynarodowy Konkurs Lutniczy

(Iuf. wł.) W dniach od 15 do
24 września odbywać się będzie
w Poznaniu III Międzynarodo­
wy Konkurs Lutniczy. W tych
duiaoh nadeszły już pierwsze
eksponaty z zagranicy: instru­
menty lutników japońskich, ra­
dzieckich, amerykańskich, buł­
garskich i włoskich. W drodze
są dalsze instrumenty z Argen-

tyny, Belgii, Czechosłowacji,
NRD i NRF.

Największa przesyłka nade­
szła ze Związku Radzieckiego.
Dwunastu lutników przysłało
zbiorowo 16 instrumentów. Na
razie cenne instrumenty prze­
chowuje się w Muzeum Instru­
mentów Muzycznych — siedzi­
bie Biura Konkursowego, (hz)

liska, okolicznych wsi 1 wcza­
sowiczów. W czasie dożynek
na które przybyli przedsta
wi iele władz powiatowych,
tradycyjny wieniec otrzymał
przewodniczący GRN Koście­
lisko — Władysław Nędza-
Kubfniec.

Udany był pokaz bydła. Jó­
zef Karpiel przedstawił kro­
wę trsy czerwonej, dająca
ponad 4.200 1 mleka rocznie,
o zawartości 4.78 proc, tłusz­
czu. Podobnie dorodne sztu­
ki bydła eksponowali Agnie­
szka Słodyczka, Kazimierz
Karpiel, Maria Nędza. Hoduvz-
cv zaprezentowali również
jagnięta, tryki i kury. Moż­
na było oglądnąć zestawy ma­
szyn rolniczych najbardziej
przydatnych w gospodarst­
wach tego regionu.

W miejscowej świetlicy zor-

ganizt wano natomiast wysta­
wę sztuki ludowej. Były tam

wykonane przez Jana Dzie
kańskiego wyroby z korzeni,
Maria Stopka-Mocarna eks­
ponowała wyroby klockowe,
Maria Chlewlcka, Anna Gar-
bulińska, Maria Krzeptowska-
Sablik i Karolina Bukowska
pokazały ręcznie wykonane
gobeliny, kilimy, hafty, które
dostarczają dla „Cepelii”.

Na zakończenie wystąpi!
znany w Polsce zespół pieśni
i tańca „Małe Podhale” z Ko­
ścieliska, którym kieruje He­
lena Knurowska.

pragniemy dać świadectwo
prawdzie — chcemy upamięt­
nić jeszcze jedno miejsce
wielkiej tragedii narodu". Na­
stępnie tow. St. Wroński przy
dźwiękach werbli dokonał od­
słonięcia tablicy pamiątkowej,
ufundowanej przez społeczeń­
stwo nowosądeckie.

W uroczystości ponadto u-

czestniczył poseł na Sejm I
sekretarz KP partii w Nowym
Sączu tow. Witold Ada muszek,
wicekonsul ZSRR w Krako­
wie W. A. Golowczański, oraz

grupa kombatantów radziec­
kich: płk. I. F. Zołotar, płk.
P. R. Giermlnow, lek kpt.
M P. Sudopłatow i S. T. Go-

giebaszwili oraz węgierskien,
którym przewodniczył Kwado
Inesz.

lata temu, 6 sierpnia 1945 ro­
ku. O godzinie 8.15 w mil­
czeniu znieruchomiało 35 ty­
sięcy mieszkańców m:a-‘a,
przedstawiciele wszystkich o-

kregów kraju oraz delegaci
zagraniczni, którzy spotkali
się w hiroszimskim Parku Po­
koju. Milczenie panowało tak­
że w szpitalu ofiar bombar­
dowania atomowego, gdzie
w dalszym ciągu znajduje się
pod opieką lekarską ponad
100 osób, które przeżyły ten

straszny dzień.
Mer miasta Secuo Yamada

odczytał deklarację pokojową,
a nastęr>n:e uzupełnił listę o-

fiar, która znajduje się pod
lukiem Pomnika Ofiar Hiro­
szimy. Było to 430
nazwisk, w tym 157
re zginęły w ten
dla całej ludzkości
o których rodziny dowiedzia­
ły sie niedawno, a także 43
nazwiska ofiar, które zmarły
w ubiegłym roku. W rezulta­
cie eksplozji atomowej nad
Hiroszimą swych bliskich u-

traciły 62.423 rodziny japoń­
skie.

Przed zakończeniem uroczy­
stości chór uczniów szko’nych
odśpiewał „hiroszimską pieśń
pokoju”, a wielu de’egatów
wygłosiło przemówienia wy­
stępując przeciwko broni nu­
klearnej. Wystąpili między
innymi premier Japonii Sa-
to oraz przedstawiciele obu
izb parlamentu, domagajac się
całkowitego zakazu broni
tomowej.

Podobne wiece odbyły
w wielu miastach, których
czestnicy występowali
wspólnym hasłem —

dopuścić do powtórzenia
gedii jaką przeżył naród
ooński”.

Odrębne uroczystości odbę­
dą się 9 sierpnia w Nagasaki,
poświecone pamięci ofiarom
drugiej eksplozji atomowej,
która dotknęła to miasto 22
lata temu.
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W sobotę w godzinach wie­
czornych goście radzieccy u-

czestńiczyli w biwaku party­
zanckim w Rytrze, a wczoraj
w uroczystości zakończenia
Międzynarodowego Górskiego
Turystycznego Rajdu „Szla­
kami Partyzantów Polskich i
Radzieckich". Na mecie w po­
bliżu sanatorium „Jantar” w

Rytrze serdecznie witano u-

czestników Rajdu, których nie
odstraszył wiatr halny i liczne
burze. W Rajdzie uczestniczy­
ło 480 osób z całego kraju.

(mix)

Podstawy nauk

politycznych—
zdobyły popularność
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Żniwa dolegają końca. Na zdjęciu: koszenia pezenlcy w PGH Blalowo w pow. Szczecinek,/woj.
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LAJKONIK

17, 30, 38,' 40

dodatkowa: 47

Ł0D2 (PAP)
Od trzech lat w wyższych u-

czelniach wykładany jest nowy
przedmiot — podstawy nauk po­
litycznych. W Łodzi objęto nim
studentów wydziału matematyki,
fizyki i chemii oraz biologii 1

nauk o ziemi w uniwersytecie, a

także wydziału włókiennictwa w

Politechnice Łódzkiej.
Jak „przyjął się” nowy przed­

miot? — z tym pytaniem zwróci­
liśmy się do kierownika Między­
wydziałowego Studium Nauk

Politycznych Uniwersytetu Łódz­
kiego — doc. dr Tadeusza Szym­
czaka.

— Przede wszystkim należy pod­
kreślić — powiedział doc. dr T.

Szymczak — że podstawy nauk

politycznych zyskały poważne
prawo obywatelstwa wśród dys­
cyplin uniwersyteckich. Na wy­
kłady uczęszcza ok. 60—70 proc,
studentów — w porównaniu więc
z innymi przedmiotami humanis­
tycznymi — frekwencja bardzo
dobra. Duża w tym zasługa a-

trakcyjnych 1 ciekawych wykła­
dów. Nie ulega wątpliwości, że

o randze każdego przedmiotu, a

więc i nauk politycznych decydu­
ją wykładowcy. Dlatego też od

początku przykładaliśmy ogrom­
ną wagę do zapewnienia sobie
współpracy najlepszych specjalis­
tów w poszczególnych dyscypli­
nach.

Zgodnie z opinią uniwersytecką
przedmiot ten jest niezbędny na

wydziałach ścisłych I filologicz­
nych. Przybliża on bowiem pro­
blemy współczesnego świata. Za­
poznało wszechstronnie studentów,
z. aktualnymi zagadnieniami kra­
jowymi 1 międzynarodowymi 1

wyjaśnia ich mechanizm.
W przyszłości, obok dydaktyki,

studium bedzle rozwijało własne

prace badawcze, przewldule się
również uruchomienie studium

podyplomowego.

KAROLINKA

<, 19, 20, 23

dodatkowa: 7
Końcówka banderoli: 89805
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(j) • Przewodniczący Ko­

munistycznej Partii Austrii
Franz Muhri spotkał się w

Moskwie z członkiem Biura

Politycznego, sekretarzem KC
KPZR Michaiłem Susłowem i
sekretarzem KC KPZR Bori­
sem Ponomariewem.

© Sekretarz generalny KC

Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej N. Ceausescu przyjął
w sobotę wicekanclerza i mi­
nistra spraw zagranicznych
NRF — Willy Brandta.

• Generał Eisenhower prze­
wieziony został w sobotę do

szpitala wojskowego Walter
Reed w Waszyngtonie; nie po­
dano szczegółów, dotyczących
choroby b. prezydenta USA.

• Jak donosi agencja VNA
— z komunikatu Ministerstwa

Przemysłu Lekkiego DRW wy­
nika, iż wiele przedsiębiorstw
w północnym Wietnamie wy­
konało plan I półrocza.

O Włoska straż graniczna
odkryła w sobotę w dolinie
Pusteria w pobliżu granicy
włosko-austriackiej, skład ma­
teriałów wybuchowych pocho­
dzenia niemieckiego.

O Pakistan otrzymał już 50
min dolarów od Banku Świa­
towego na budowę najwięk­
szej na świecie tamy na rzece

Indus obok miejscowości Tar-
bela.

• Rzecznik parlamentu in­
donezyjskiego Achmed Saichu

zakomunikował, iż b, prezy­
dent Sukarno nie zostanie za­
proszony na obchody święta
niepodległości w dniu 17 sierp­
nia.

• Rząd indonezyjski osiąg­
nął wstępne porozumienie z

sześcioma obcymi bankami,
które zamierzają otworzyć swe

filie w Indonezji.
• Przywódcy Frontu Wy­

zwolenia Okupowanego Połu­
dniowego Jemenu (FLOSY)
mają się spotkać w przyszłym
tygodniu w Taizie, aby opra­
cować „Kartę Narodową”,
która stanowić ma wytyczną
działalności FLOSY we wszyst­
kich dziedzinach.

• Z dużym zainteresowa­
niem społeczeństwa litewskie­
go spotkała się wystawa pol­
skich towarów eksportowych,
zorganizowana w Wilnie.

• W wyborach powszech­
nych w Iranie zwyciężyła
Partia Nowego Iranu, uzysku­
jąc 70 proc dotychczas obli­
czonych głosów. Wybory wy­
łonią 219 reprezentantów do

Zgromadzenia Narodowego i
60 senatorów.

• Do strajku dziennikarzy
trzech dzienników w Sydney
przyłączyli się drukarze.

Strajk octbywa się w związku
z pogorszeniem warunków by­
towych.

© W Belgradzie podpisana
została konwencja między rzą­
dami Rumunii i Jugosławii o

zniesieniu wiz przy wyjazdach
służbowych i prywatnych.

• Studenci uczelni sofijskich
oraz młodzież ZSRR, Polski,
NRD, CSRS, Francji, Jugosła­
wii i Anglii wyjechali w so­
botę w Rylskie Góry, gdzie
przez 25 dni budować będą
szosę prowadzącą od wsi Go*
wedaro do szczytu Mało wica.

• W Funchal na Maderze

nawiązano ponownie kontakt

radiowy z żeglarzem brytyj­
skim Alec Rosę, który podał,
że znajduje się ok. 160 km na

północny-zachód od Wysp Ka­
naryjskich i kontynuuje po­
myślnie samotny rejs dookoła
świata.
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DZIWNE Nowy gabinet
w Boliwii

Balonowy transport
drzewa

Aby ułatwić transport ścię­
tych drzew, amerykańska fir­
ma Goodyear w stanie Ore-

gon skonstruowała specjalne­
go rodzaju balon na uwięzi.
Balon ten umocowany jest na

dwóch linach nawijanych na

olbrzymie kołowrety porusza­
ne silnikami. Jeden taki ko­
łowrót znajduje się na porę­
bie, drugi zaś w miejscu zała­
dunku drewna na środki tran­
sportowe odwożące je do tar­
taku. Liny te są tej dłu­
gości, że pozwalają przesu­
wać balon tam i z powrotem
na odległość blisko dwóch ki­
lometrów.

Nieobciążcny balon wypeł­
niony helem, ściągany jest na

porębie przy
wrotu tam

Podczepia się
niego kloce drzewat Z chwilą,
gdy ich ciężar osiągnie prze­
pisową wielkość wynoszącą 1Q
ton uruchomiony zostaje drugi
kołowrót, który przeciąga ba­
lon nad przeszkodą będącą nie
do przebycia dla innego środ­
ka transportowego.

LONDYN (PAP)

Prezydent Boliwii Rene Bar-
rientos powołał członków nowego
rządu — gabinetu koalicyjnego, w

skład którego weszli przedstawi­
ciele trzech partii.

Jak donosi z La Paz korespon­
dent agencji Reutera, ministrem

spraw zagranicznych został mia­
nowany przywódca tzw. Praw­
dziwej Partii Rewolucyjnej (PRa)
Walter Guevara Arze; ministrem

przemysłu górniczego i naftowe­
go przywódca Partii Lewicy Re­
wolucyjnej (PIR) Ricardo
naya.

Prezydent powołał nowy
kiedy wiceprezydent kraju
Siles Salinas powziął decyzję o

wycofaniu z gabinetu koalicyjne­
go przedstawicieli swej partii —

partii socjaldemokratycznej.

pomocy kclo-

umieszczonegu.
wówczas pod

Tunel pod morzem

Japonia opracowuje plany
zbudowania podmorskiego tu­
nelu kolejowego. Będzie to

przedsięwzięcie, które można
Dorównać
tunelem
che.

Tunel
km ma

kaido (najbardziej wysuniętą
na północ) z Honsiu — cen­
trum archipelagu japońskiego.
Plan wykorzystania tunelu ja­
ko trasy samochodowej został
zaniechany z uwagi na pro­
blemy wentylacji.

Wiercenie tunelu próbnego,
rozpoczęte w maju 1964 r. ma

być ukończone na początku
1969 r. Z technicznego punk­
tu widzenia będzie to ozna­
czać zrealizowanie 80 procent
projektu. Niemniej budowa

głównego tunelu potrwa do
1975 roku.

z projektowanym
pod kanałem La Man-

japoński długości 3G

połączyć wyspy Hok-

Ryby lubią ciepło
Rumuńscy ichtiolodzy prze­

prowadzili w ostatnich kilku
latach ciekawe doświadczenia,
które miały wykazać, jakie
warunki odpowiadają najle­
piej wzrostowi niektórych
ryb. Szczególnie ciekawe wy­
niki przyniosły doświadczenia

przeprowadzone przez ichtio­
logów z Oradei. Do celów ba­
dawczych wykorzystano tutaj
m. in. Jezioro zasilane ciepły­
mi wodami, ze źródeł termi­
cznych bardzo licznych w tym
rejonie. Stwierdzono, że cie­
pła woda w jeziorze jest czyn­
nikiem przyspieszającym w

bardzo radykalny sposób
wzrost karpia hodowlanego,
jak również wylęg tych ryb.
W czasie prób stwierdzono, że

wylęg w wodzie ogrzanej przy
pomocy dopływu ze źródeł

termicznych następuje o wie­
le szybciej niż w normalnych
warunkach terenowych.

W czym ugotować
słonia?

Zastępca konserwatora mu­
zeum zoologicznego w Londy­
nie, Raymond Chaplin, poszu­
kuje pilnie jak największego
kotła, dotychczas bezskutecz­
nie. Kocioł musi być wyjątko­
wo duży, bo Chaplin ma za­
miar wygotować w nim... wy­
pchanego słonia. Konserwator

oświadczył, że warto byłoby
wydobyć nieuszkodzony szkie­
let słonia, ponieważ takiego
eksponatu muzeum nie po­
siada. Zaś gotowy szkielet

kosztuje przeszło 1000 funtów
szterlingów 1 w dodatku trze­
ba go zamawiać na dwa lata

naprzód. „

Rezygnacja
rządu Kambodży

LONDYN (PAP)

Agencja Reutera podaje powo­
łując się na niedzielne doniesie­
nia radia Phnom Penh i Kambo-
dżańską Agencję Prasową, iż 3-

miesięczny rząd Kambodży złożył
rezygnację. Na czele gabinetu
stał pierwszy minister Kambodży
Son Sann. Ekipa rządowa została

powołana w maju br. przez pre­
miera Kambodży księcia Norodo-
ma Sihanouka.
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Decyzje konferencji w Chartumie

Zjednoczenie wysiłków krajów arabskich’

w celu zlikwidowania
skutków izraelskiej agresji

PARY2 (PAP)
Jak informuje korespondent

AFP z Chartumu, arabscy
ministrowie spraw zagranicz­
nych zakończyli w sobotę wie­
czorem swe obrady w stolicy
Sudanu. Premier Sudanu i
zarazem przewodniczący kon­
ferencji, Mohamed Ahned
Mahdżub po zakończeniu kon-

aaanMMBaMBmHMai

Jeszcze o ataku rakietowym na bazę Da Nang

® Artykuł „Nhan Dan” w 3 rocznicę rozpoczęcia nalotów na DRW

Grupa młodych Amery­
kanów demonstruje prze­
ciwko wojnie w Wietna­
mie, paląc swoje karty
wcielenia do wojska przed
budynkiem Komisji Pobo­
rowej w Chicago.

CAF — Photofax

w związku z naruszeniem

przez Stany Zjednoczone neutralności Laosu
MOSKWA (PAP)

W Ułan Bator, stolicy Mon­
golii opublikowano w niedzie­
lę oświadczenie Ministerstwa
Spraw Zagranicznych MRL.
Oświadczenie stwierdza, że na­
ruszenie przez Stany Zjed­
noczone neutralności Laosu i
nieustanne działania agresyw­
ne przeciwko temu krajowi
stanowią jawne pogwałcenie
porozumień genewskich z 1962
roku w sprawie Laosu, oraz

powszechnie przyjętych norm

prawa międzynarodowego.
Ponadto — stwierdza o-

świadczenie — rządzące koła
USA bezprawnie wykorzystu­
ją przestrzeń powietrzną La­
osu w agresywnej wojnie
przeciwko narodowo-wyzwo­
leńczej walce ludności połud-
niowowietnamskiej 1 przeciw­
ko Demokratycznej Republice
Wietnamu.

Stanowi to jaskrawe na­
ruszenie prawa międzynaro­
dowego stwarzające zagroże­
nie dla pokoju i bezpieczeń­
stwa nie tylko w strefie Azji
południowotYschodniej,
także na całym świecie.

JRząd Mongolskiej Republi­
ki Ludowej uważa, że pro­
blem Laosu może być uregu­
lowany na gruncie stanowiska
przedstawionego w dokumen­
cie krajowej konsultatywnej
konferencji politycznej z u-

działem Patriotycznego Fron­
tu Laosu i centralnych sił
patriotycznych, która odbyła
się w październiku 1965 roku.

Oświadczenie ponownie wy­
raża solidarność ludności mon­
golskiej z walczącym naro­
dem Laosu i poparcie rządu
MRL dla oświadczenia Ko­
mitetu Centralnego Patrioty­
cznego Frontu Laosu z 18 ma-

ja 1967 roku i jego memoran­
dum z 24 lipca bieżącego roku
opublikowane w związku z 5
rocznicą podpisania porozu­
mień genewskich z 1962 roku
w sprawie Laosu.
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Nigdy więcej
yypRÓTKA, lecz jakże dramatyczna

w swej wymowie depesza agencyjna
z Tokio doniosła przed kilkoma dnia­

mi, że do szpitala w Hiroszimie przyjęto
w bieżącym roku dalsze 130 osób dotknię­
tych chorobą popromienną, a 40 z nich już
zmarła. Być może nieprzypadkowo wiado­
mość ta zbiegła się z rocznicą wydarzenia,
które ludzkości należy stale przypominać,
a które weszło do najtragiczniejszych kro­
nik świata.

6 sierpnia 1945 roku -— a więc 22 lata
temu — ludzie popełnili na ludziach
najpotworniejszą zbrodnię. Tego dnia o

poranku amerykański samolot B-29 doko­
nał nad Hiroszimą wstrząsającego w skut­
kach zrzutu bomby atomowej. W ciągu
kilkudziesięciu sekund miasto przestało
istnieć. W ciągu kilkudziesięciu sekund
przekreślonych zostało ponad 80 tysięcy
istnień ludzkich. W trzy dni później druga
amerykańska bomba atomowa, zrzucona

na Nagasaki pozbawiła życia w równie
krótkim czasie 40 tysięcy mieszkańców.

Prawdziwe skutki tego przerażającego
koszmaru — a wynika to choćby z przy­
toczonej na wstępie wiadomości —widocz­
ne są jednak do dziś. Jeszcze dziś bowiem
w japońskich szpitalach umierają ludzie,
których przed 22 laty skazało na niechyb­
ną śmierć zetknięcie się z morderczym ra­
dioaktywnym pyłem. Łączna liczba ofiar
dwu pojedynczych nalotów atomowych —

dokonanych w chwili, gdy klęska Japonii,
ostatniej wówczas broniącej się pozycji

faszyzmu, była przesądzona — przekracza
dziś cyfrę pół miliona ludzi.

Tragiczna to statystyka, a przerażająca
tym bardziej, że owe dwie bomby zrzuco­
ne na Hiroszimę i Nagasaki można by bez
przesady przyrównać do... dziecinnych za­
bawek, wobec bomb gromadzonych we

współczesnych atomowych i wodorowych
arsenałach. Eksplozje nad Hiroszimą i Na­
gasaki, stanowiące w gruncie rzeczy —

jak określił to brytyjski laureat Nagrody
Nobla prof. Blacket — „nie tyle ostatni

militarny akt drugiej wojny światowej,

USA przygotowują się do dalszej
••

WASZYNGTON (PAP)
Po powrocie z podróży do

stolic krajów sojuszniczych
USA, które wysłały swe woj­
ska do Wietnamu południo­
wego, dwaj wysłannicy Bia­
łego Domu, gen. Taylor i Clif­
ford, mieli złożyć sprawozda­
nie ze swej podróży prezy­
dentowi Johnsonowi. Clifford
złożył w sobotę oświadczenie
dziennikarzom, stanowiące
przygotowanie do dalszej es­
kalacji przez USA wojny w

Wietnamie. Oświadczył on

mianowicie, iż w toku roz­
mów osiągnięto z sojusznika­
mi porozumienie w sprawie
wzmożenia wojny w Wietna-

Hiroszimy!
ile pierwszą większą operację w zimnej
wojnie przeciwko Rosji” — rozpętały bo­
wiem niepohamowany, nuklearny wyścig,
który przy poziomie współczesnej techniki

doprowadził do stworzenia zasobów bomb,
wystarczających na wielokrotne

zgładzenie ludzkości naszego globu.
W sytuacji gdy wzniecane przez impe­

rializm, zwłaszcza amerykański, „konwen­
cjonalne” konflikty zbrojne, w każdej
chwili mogą się przerodzić w wojną ter­
mojądrową, nagromadzone zasoby broni

masowej zagłady nieustannie grożą światu
ostatecznym kataklizmem.

I nawet w obliczu tak straszliwego nie­
bezpieczeństwa nie uczyniono dotąd zbyt
wiele — mimo nieustannych apeli między­
narodowej opinii publicznej, mimo usta­
wicznych wysiłków państw socjalistycz­
nych — aby nuklearnej groźbie wiszącej
nad światem położyć kres raz na zawsze.

Jedynym, niezwykle ważkim, lecz nie roz­
wiązującym ostatecznie sprawy wyjąt­
kiem jest zawarty przed czterema laty w

Moskwie układ o częściowym zakazie prób
z bronią jądrową. Porozumienie to obej­
muje próby w atmosferze, przestrzeni ko­
smicznej i pod wodą, ale dopuszcza prze­
prowadzanie prób podziemnych, ostatnio
coraz częściej stosowanych i podtrzymu­
jących nuklearne niebezpieczeństwo. Nie

doczekały się niestety realizacji inne roz­
brojeniowe propozycje, w tym polski plan
stworzenia strefy bezatomowej w Europie
środkowej, czy też projekt układu o nie-

rozpowszechnianiu broni atomowej. Takim
postanowieniom nieustannie stają w po­
przek sprzeciwy mocarstw zachodnich i

militarystów bańskich, chociaż gwarancja
użycia atomu wyłącznie w celach po­
kojowych jest dziś potrzebna światu bar­
dziej niż kiedykolwiek przedtem. Dopóty
też problem ten nie przestanie niepokoić
świata, dopóki energia atomowa nie prze­
stanie kojarzyć się w umysłach ludzkich
z groźbą śmierci i zagładą cywilizacji.

JACEK PAŁAMARZ

wojny w Wietnamie
mie. Clifford dodał przy tym,
że „wszyscy sojusznicy jedno­
myślnie zgodzili się, żeby
bombardowania kontynuować
na obecnym poziomie, a być
może wzmóc je”.

Wbrew dotychczasowym donie­
sieniom agencji zachodnich, któ­
re przez łcąły czas podróży wy­
słanników Białego Domu infor­
mowały, iż głównym celem ich

misji jest skłonienie sojuszników
USA, by (zwiększyli liczebność

swych wojsk w Wietnamie gen.
Taylor oświadczył w sobotę, że
nie zwracano się o to do sojusz­
ników. Oświadczenie to jest o

tyle dziwne, że prezydent Fili­
pin, Marcos, którego kraj mieli
również odwiedzić, zwrócił się do
Stanów Zjednoczonych, by Tay­
lor 1 Clifford nie przyjeżdżali do
Manili, gdyż nie wyśle
wojsk do Wietnamu.

więcej

HANOI (PAP)
Według nadesłanych dodat­

kowych danych — podaje a-

gencja VNA — w wyniku a-

taku rakietowego przeprowa­
dzonego przez patriotów połu-
dnjowowietnamskich na wiel­
ką bazę amerykańską w Da

Nang, w dniu 15 lipca br.,
zniszczono 'bądź uszkodzono
87 samolotów amerykańskich,
a nie 42, jak podawano wcze­
śniej. Cytowana agencja in­
formuje, że podczas ataku zni­
szczono cały południowo-za-

Protest chińskiego MSZ

chodni sektor oazy, składy. Z
bombami i rakietami, 20 czoł­
gów i transporterów wojsko­
wych. W płomieniach stanął
zbiornik z zapasem benzyny w

ilości miliona litrów. Zginęło
lub zostało rannych 400 pilo­
tów i techników lotniczych,
znajdujących się na terenie
bazy.

ferencji odczytał dziennika­
rzom jej komunikat końcowy
i oświadczył, że ministrowie
postanowili ponownie
się dnia 26 sierpnia w

tumie.

Komunikat końcowy
rencji podaje, że: „ministrowie
zanalizowali obecną sytuację
we wszystkich jej aspektach
1 postanowili zjednoczyć swe

wysiłki dla zlikwidowania
skutków agresji imperialisty­
cznej i syjonistycznej na zie­
mię arabską”.

Komunikat stwierdza, że mi­
nistrowie „opracowali zalece­
nia potrzebne dla uzdrowienia

I atmosfery w świecie arab-
Iskim i dla podjęcia koniecz­

nych zarządzeń militarnych,
politycznych 1 gospodarczych.
Zalecenia te przedłożone zo­
staną konferencji szefów
państw arabskich”.

„Ministrowie uzgodnili, źe
15 sierpnia spotkają się w

Bagdadzie arabscy ministro­
wie gospodarki, finansów i do
spraw nafty dla oceny i spre­
cyzowania roli gospodarki a-

rabskiej”.
„Postanowiono, że ministro­

wie spraw zagranicznych zbio-
rą się ponownie w Chartumie
26 bm. dla przestudiowania
zaleceń opracowanych przez
konferencję ministrów gospo­
darki, finansów i do spraw
nafty i dla ostatecznego przy­
gotowania porządku dzienne­
go konferencją na szczycie.

zebrać
Char-

konfe-

*

5 sierpnia przed trzema laty
USA rozpoczęły wojnę powietrz­
ną przeciwko DI|W. Salwy, które ~

______ _ _

v.
__ _________

zagrzmiały tego dnia — pisze w Ministrowie zalecili, by kon-
okolicznościowym artykule wstęp, eferencja ta odbyła się W
nym dziennik „Nhan Dan” — Chartumie”
stanowiły początek naszej wojny
narodowej przeciwko niszczyciel­ KAIR (PAP)
skiej wojnie amerykańskich im- Korespondent agencji Tan-
periaiistów, jug podaje z Kairu wiadomo-

Naród wietnamski przekreślił £ci zamieszczone przez tamtej-
mit o wyższości amerykańskiego. szy dziennik „AI-Gumhurija”,
lotnictwa wojskowego, imperiaii-l według których król Arabii
ści amerykańscy zmuszeni są Saudyjskiej Fajsal po przed-
przyznać się, że celów, jakie po-1 stawieniu propozycji ZRA w

stawili swemu lotnictwu w ni- sprawie odnowienia układu
nięto je’me ą8' zawartego w Dżiddzie na te-

Pisżąc o obecnej obronie prze- TM3} JemenU’ zażadał pewnych
ciwiotniczej drw, dziennik; dodatkowych wyjaśnień doty.
stwierdza, źe oddziały Wietnam- "

•

sklej Armii Ludowej 1 pospolite­
go ruszeni* obok karabinów, z

którymi przystąpiły do boju
przed trzema łaty, posługują się
obecnie wieloma innymi rodza­

jami nowoczesne] broni. Artyle­
ria przeciwlotnicza, oddziały ra­
kietowe i lotnictwo odnoszą wspa­
niale sukcesy bojowe.

jug podaje z Kairu wiadomo-

czących działania zapropono­
wanej przez ZRA trójstronnej
komisji, która ma kontrolo­
wać realizację układu.

Jak już informowaliśmy, w

komisji tej uczestniczyliby:
przedstawiciel Algierii, przed­
stawiciel Tunezji lub Kuwej­
tu oraz przedstawiciel Suda­
nu, jako delegat konferencji
arabskich ministrów spraw
zagranicznych.

Przewodniczący tej konfe­
rencji, premier Sudanu Mah-
dżub miał wysłać w tej spra­
wie nowy list do króla Faj-
sala.

ne co do tego, czy należy rzucić
na szalę walki całą broń ekono­
miczną krajów arabskich dl* zli­
kwidowania skutków agresji ft-

raelskiej.
♦

„Al - Gumhurija” pisze z

Chartumu, że libijski mini­
ster spraw zagranicznych
przedstawił na konferencji po­
stanowienia swego rządu po­
wzięte w celu likwidacji mili­
tarnych baz brytyjskich i a-

merykańskich na terenie Li­
bii. Algierski minister Bute-
flika zawiadomił konferencję,
że Francja zgodziła się na za­
mknięcie swych baz w Algie­
rii. Tylko Arabia Saudyjska
nie podała jeszcze do wiado­
mości, jakie kroki zamierza
podjąć wobec bazy amerykań­
skiej w Dahranie.

Wobec izraelskich

aktów terroru

Uchodźcy jordańscy
obawiają się powrotu

do swych domów

GENEWA (PAP)
Przewodniczący jordańskiego

Czerwonego Półksiężyca i były
minister zdrowia Ahmed Abu-
Gura udzielił w Genewie wy­
wiadu na temat sytuacji uchodź­
ców arabskich z okupowanej
przez Izrael części Jordanii.
Abu-Gura podkreślił, m. in., że
większość spośród 260 tys. arab­
skich uchodźców, znajdujących
się obecnie w Transjordanii go­
towa jest wrócić na zachodni

brzeg Jordanu, nawet mimo o-

becności agresora izraelskiego,
pod warunkiem, że będzie mia­
ła zapewnione bezpieczeństwo i
środki do życia.

Przedstawiciel jordańskiego
Czerwonego Półksiężyca stwier­
dził jednak, że wobec stale,
napływających wiadomości o

niezwykle ciężkich warunkach
na terytoriach okupowanych i

panującym tam terrorze uchodź­
cy jordańscy obawiają się po­
wrotu do swych domów.

Przedstawiciel jordańskiego
Czerwonego Półksiężyca zwrócił

uwagę na konieczność jak naj­
szybszego uregulowania proble­
mu uchodźców, albowiem w

ciągu 2—3 miesięcy, tj. z nadej­
ściem zimy, stanie się on je­
szcze bardziej dramatyczny.
Spośród 260 tys. uchodźców 100

tys. stanowią dzieci poniżej 14
lat.

Abu-Gura przybył do Gene­
wy w celu przeprowadzenia
rozmów z władzami Międzyna­
rodowego Komitetu Czerwone­
go Krzyża i Ligi Czerwonego
Krzyża na temat możliwości

powrotu uchodźców arabskich
do ich domostw.

*

Dziennik kairski „Al-Ahraiu” —

podaje korespondent agencji Tan-

jug — pisze, te pewne kraje a-

rabskie narażone są na bardzo sil­
ną presję, która ma spowodować
odrzucenie przez te kraje propo­
zycji Iraku dotyczącej wstrzyma­
nia dostaw nafty. Przewidywane
przez Irak całkowite embargo na

tpywóz nafty miałoby być wpro­
wadzone we wrześniu br. na trzy
miesiące.

Na tym tle — pisze „Al-Gumhu-
rija” — starły się z sobą dwa sta­
nowiska, jedno reprezentowane
przez tunezyjskiego ministra
spraw zagranicznych Mongi Slima,
a drugie — przez jego algierskie­
go kolegę Buteflikę.

Prasa kairska stwierdza, że na

Konferencji zdania były podzielo-

Chińsko-wietnamskie

porozumienie o pomocy
gospodarczej i technicznej

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin donofti,

te w sobotę podpisano w Pekinie

porozumienie między Chińską
Republiką Ludową i Demokraty­
czną Republiką Wietnamu w

sprawie pomocy gospodarczej i

technicznej Chin dla Wietnamu*
W imieniu rządów obu kra­

jów porozumienie podpisali wice­
premier ChRL, Li Sien-nien orax

przewodniczący wietnamskiej rzą­
dowej delegacji gospodarczej, wi­
cepremier DRW Le Thanh Nghi.

PARYŻ, LONDYN (PAP)
W sobotę około 300 mło­

dych Indonezyjczyków w uni­
formach młodzieżowego „Fron­
tu akcji” atakowało ambasa­
dę Chińskiej Republiki Ludo­
wej w Djakarcie. Według tu­
tejszych relacji agencyjnych,
wdarli się na teren ambasa­
dy, chcieli spalić jedno z za­
budowań oraz wznosili wro­
gie okrzyki domagające się u-

znania dyplomatów chińskich
za personae non gratae i wy­
dalenia ich z Indonezji w cią­
gu trzech dni. W pewnym mo­
mencie zagrożeni dyplomaci
zaczęli się bronić i strzelać do
demonstrantów. Z drugiej stro­
ny interweniowało wojsko i
strzelało na postrach w po­
wietrze. Ostatecznie wojsko
wyparło ich z terenu amba­
sady i otoczyło go kordonem.
Podczas zajść
trzej młoĄzi demonstranci i je­
den kapral.

usiłują wydostać się i

5

Oddziały amerykańskich
agresorów brną przez ba­
gno podczas przeprowadza­
nia jednej z osławionych
operacji oczyszczających w

rejonie delty Mekongu. A-

merykanie odnoszą w tym
rejonie poważne straty.

CAF — Unifax

Tymczasem zablokowano u-

lice wiodące do ambasady, a

właściciele sklepów chińskich
zaczęli je zamykać w obawie
przed większymi rozruchami
antychińskimi.

Indonezyjska agencja pra­
sowa Antara doniosła, że chiń­
ski charge d’affraires Lu Tsu-
to niezwłocznie skierował o-

stry protest do MSZ, który je­
dnak nie został przyjęty do
wiadomości.

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin in­

formuje, że w związku z na­
paścią na ambasadę chińską w

Indonezji, przedstawiciel MSZ
ChRL wezwał charge d’affai_
res a. i. ambasady indonezyj­
skiej w Chinach i złożył ostry

protest rządowi indonezyjs­
kiemu
paści.

Na Capri płoną lasy

Biali najemnicy

z Konga
LONDYN (PAP)

Jak wynika z doniesień a-

gencji światowych banda
białych najemników i byłych
żandarmów katangijskich pod
dowództwem Belga Schram­
ma usiłuje wydostać się z

Kongo. Zgodnie z informacja­
mi z Kinszasy udało im się
przerwać okrążenie kongij-
skiej armii krajowej 'w rejo­
nie Punl i Łubu tu, dokąd
zbiegli po klęsce w Kisanga-
ni. Następnie skierowali się w

kierunku Bukawy, miejsco­
wości położonej na granicy
Kongo — Kinszasa i Republi­
ki Rwandy. W sobotę póź­

nym wieczorem — jak wyni­
ka z niektórych danych —

znajdowali się oni około 50
kilometrów od tego punktu.

W Kinszasie nie wyklucza
się możliwości, że w przy­
padku gdy wysiłki przekro­
czenia granicy kongijskiej w

tym rejonie poniosą fiasko, to

najemnicy skierują się na

północ do innego pogranicz­
nego - • - -

kuz
ruje
tych

Zdaniem
dobrze
banda składa się z około pół­
tora tysiąca żołnierzy. W ich
szeregach znajduje się około
200 białych najemników i po­
nad 1000 byłych żandarmów
katangijskich.*

miasta Gonia. W związ-
tym rząd kongijski kie-
dodatkowe oddziały do
dwóch miejscowości.

kongijskich kół
poi nfo-rmo wan ych

Dnia 5 sierpnia 1967 roku

w wieku lat 60 zmarł

tow. ZYGMUNT

BQNIAKOWSKI
członek PZPR, długoletni
członek KD, członek Ko­
misji Rewizyjnej KD, za­
służony działacz ruchu

spółdzielczego, wieloletni

prezes Spółdzielni im. L .

Waryńskiego, odznaczony
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy
wartościowego i ofiarnego
działacza partyjnego, któ­
rego na zawsze zachowany
w pamięci.

KD PZPR
Kraków — Stare Miasto

wych. Pożar, który przez 24
godziny szalał na stokach
Monte Solaro w zachodniej
części wyspy zniszczył lasy
piniowe i gaje oliwne.

Do walki z płomieniami o-

prócz strażaków stanęli żoł­
nierze i turyści. Wielu z nich
odniosło lekkie oparzenia.
Dzięki masowej akcji żywioł
przestał zagrażać wiosce Ma­
rina Piccola i słynnej willi
San Michele.

RZYM (PAP)
W dalszym ciągu trwa po­

żar lasów na Capri. Z rozsza­
lałym żywiołem, który zagra­
ża miejscowościom na tej wy­
spie trwa nieustanna walka.
Przypuszcza się, że ogień zo­
stanie opanowany w najbliż­
szym czasie. W sobotę po za­
padnięciu ciemności ustał

przeciwko tej na-
----- Równocześnie przed-

zostali ranni stawiciel chińskiego
oświadczył charge
faires ambasady indonezyj­
skiej, że dopóki rząd indone­
zyjski nie zapewni bezpie­
czeństwa personelowi amba­
sady ChRL, pracownikom am­
basady Indonezji w Pekinie wiatr, który powodował prze-
nie zezwala się opuszczać sie- noszenie się pożaru w rejony
dziby ambasady. miejscowości wypoczynko-

MSZ
d’af-

Dnia 5 sierpnjp 1967 r.

zmarł nagle

ZYGMUNT

BONIAKOWSKI

długoletni prezes Zarzą­
du Odzieżowej Spółdzielni
Pracy im. L . Waryńskiego

w Krakowie.

W Zmarłym tracimy po­
świadczonego przełożone­
go, ofiarnego współpraco­
wnika, aktywnego działa­
cza spółdzielczego i par­
tyjnego oraz dobrego ko­
legę.

Cześć Jego pa mięci I

ZARZĄD,
RADA SPÓŁDZIELNI,

POP PZPR
1 WSPÓŁPRACOWNICY

W pobliżu stolicy Konga — Klnszasa buduje się obecnie wioskę, w której odbędzie się we wrze­
śniu tego roku konferencja Jedności Afrykańskiej. Miejscowość ta budowana jest przez belgij­
ską firmę za sumę 15 milionów dolarów.

Na sdjęciu: widoczny wjazd do wioski — jedyny ze względu na bezpieczeństwo.
CAF — Photofaz
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PÓŁROCZE
dobrych
NADZIEI

Teraz jest to już oczy­
wiste: osłabione w u-

biegłym roku tempo
naszego rozwoju znów
uległo przyspieszeniu i

jeżeli także w drugim
nółroczu proces ten będzie
trwał, zakończymy bieżący
rok solidnym przyrostem prze­
de wszystkim produkcji prze­
mysłowej. Oczywiście, dla
■niewprawnego oka przyspie­
szenie to może ujść uwadze —

kilka procent wzrostu... Tyl-

Ciekawostki
gospodarcze
CEL UŚWIĘCA ŚRODKI
W Częstochowskich Zakła­

dach Gastronomicznych gi-
liie przeciętnie 1000 sztućców
rocznie. Gasironomicy są bez­
radni, bo Prokuratura nie
ściga sprawców kradzieży i
mienia wartości do 300 zł z

racji znikomej szkodliwości
czynu. Jak sic okazało noże,
widelce i łyżki krudnie zor­
ganizowana szajka, która w

ten sposób zdobywa surowiec
do produkcji- „srebrnych”
medali ków!

CAŁY W TYM
AMBARAS...

Jedyny produkt przemysło­
wy, po który stawały w tym
roku kolejki — to słoiki
wecka i gumki do nich. —

Tymczasem „Arged” zamówił
z przemysłu 58 min słoików
i 160 min gumek. Wytwórcy
dostarczyli zamówione ilo­
ści, tylko że wszystko to
nadeszto za późno, a to co

nadeszło w porę nie dotarło
tam, gdzie potrzeba, gdyż
sieć handlowa nie potrafiła
szybko i równomiernie roz-

po
szybko i równomiernie i
prowadzić tego towaru
Polsce.

ZACZĘŁO SIĘ
OD DRUŻBY

Pierwszym kurortem

gani była Drużba. Od
___

rokit zaczęto budować Złote
Piaski. Następnie pojawiły
się pierwsze hotele Słonecz­
nego Brzegu. Dziś Bułgaria
posiada ponad 800 hoteli nad­
morskich i w górach oraz

wiele schronisk, które łącz­
nie posiadają 120 tys. łóżek.
Nakłady inwestycyjne w tym
zakresie w latach 1956 —

1970 będą dwukrotnie wyższe
niż w poprzedniej 5-latce.

Buł-
1956

Sobota
i niedziela
w Krakowie

W pawilonie
wystawowym

Jałto próbę wypełnienia
pustyni kulturalnej na ja­
ką z reguły skazuje nas

lato w Krakowie — okre­
ślono w czasie otwarcia —

potrójną wystawę w pawi­
lonie przy pl. Szczepań­
skim. Otwarto ją w sobo­
tę, jest bardzo interesująca.
Skupia: prace 14 plasty­
ków zakopiańskich, malar­
stwo, rzeźba, grafika, o-

brazy malarzy rzeszow­
skich i fotografia auto­
rów rumuńskich. Różno­
rodność form i autorstwa

ekspozycji zapewnia, że
najbardziej nawet wybred­
ny widz wychodzi z wy­
stawy zadowolony. Jeśli
nie zachwycą go bardzo
piękne w swej prostocie
rzeźby Antoniego Rżący z

Zakopanego to zaspokoi
bardziej wyrafinowane gu­
sty — plastyka Władysła­
wa Hasiora. Szukającemu

pogodnego nastroju ma­
łych miasteczek, jarmar­
ków, polskiego krajobrazu
sprawi dużo radości malar­
stwo Mariana Ziemskiego
z Rzeszowa,

ko. że w ubiegłym roku war­
tość produkcji wytworzonej
w naszych fabrykach zbliży­
ła się do 800 mld złotych. A
to oznacza, że każdy procent
dodatkowej produkcji repre­
zentuje sumę około 8 mld
złotych. Bagatela!

Jak wynika z danych za­
wartych w komunikacie GUS,
największy wkład w ten przy­
spieszony wzrost wniosły te

przemysły, które są głównymi
nosicielami postępu technicz­
nego i nowoczesności w całej
gospodarce: chemiczny i cięż­
ki, w tym elektromaszyno­
wy. Zwiększenie produkcji w

tych i innych przemysłach
jest w niemałej mierze wyni­
kiem przekazania do ruchu
nowo zbudowanych obiektów,
wynikiem realizacji progra­
mu inwestycyjnego.

A zatem inwestycje. W

Pierwszym półroczu w uspo­
łecznione budownictwo no­
wych obiektów i w maszyny
niezbędne dla ich wyposaże­
nia włożyliśmy ponad 58 mld
złotych, tj. mniej więcej tyle,
ile zainwestowaliśmy w go­
spodarkę uspołecznioną w

ciągu całego roku 1958.
Tymi wielkimi pieniędzmi go­
spodarowaliśmy lepiej niż w

roku ubiegłym. Realizacja
planu inwestycyjnego jest
bardziej zaawansowana i nie
jest to tylko wynik sprzyja­
jących warunków atmosfery­
cznych podczas tegorocznej
zimy. Na budowach nastąpił
wzrost wydajności pracy,
wzmocniły się przedsiębior­
stwa budowlano-montażowe.
Ale jednocześnie wystarczy
przypomnieć ostatni apel za­
łogi płockiej Petrochemii czy
wcześniejszy apel załogi roz­
budowującego się Ursusa, że­
by wiedzieć, że ciągle jeszcze
jesteśmy dalecj’ od opanowa­
nia niełatwej sztuki gospo­
darnego inwestowania.

Swoisty przełom dokonany
został w toku minionego pół­
rocza w stosunkach gospodar­
czych z zagranicą. Idzie o to,
że łącznie maszyny i urzą­
dzenia plus artykuły kon­
sumpcyjne pochodzenia prze­
mysłowego osiągnęły w eks­
porcie przewagę. Odnotowując
to ważne wydarzenie, wido­
my dowód rozwoju i dosko­
nalenia naszego przemysłu i

gospodarki jako całości, mu-

simy jednak
stwierdzić, że
handlu zagranicznym,
tak ostro wystąpiły
ubiegłym i w roku bieżącym,
mimo pewnej poprawy nadal
istnieją. Co prawda eksport
w pierwszym półroczu br.
wzrósł szybciej niż import, i
bilans handlowy był dodatni,
ale sprawa zwiększenia wy­
wozu. zwłaszcza towarów

przemysłowych, i to zarówno
na rynki kapitalistyczne jak
i socjalistyczne, pozostaje
SDrawą otwartą — najważ­
niejszym zadaniem naszej go­
spodarki narodowej.

Pewne postępy osiągnęliśmy
w minionym półroczu na ryn­
ku wewnętrznym. Nastąpił,
jak stwierdza komunikat,
dalszy wzrost dostaw żyw­
nościowych i kłopoty mieliś­
my w zasadzie głównie z mię­
sem i przetworami. Lepiej za­
opatrywany był rynek w ar­
tykuły przemysłowe. Pomimo
to — i powieiizięć to trzeba
z całym naciskiem — tak jak
w roku ubiegłym,
termy był wzrost

szym półroczu przeprowadzo­
no regulację plac* ponad 1
min pracowników, przy czym
koszt tej regulacji w skali
rocznej wyniesie 2 mld zł. O-
czywiśeie w takiej sytuacji, w

sytuacji znacznego wzrostu
zasobów gotówkowych ludno­
ści, lepsze, pełniejsze zaopa­
trywanie rynku w towary i
usługi jest palącą konieczno­
ścią. Podjęta w tej sprawie
w marcu br. uchwala Rady
Ministrów powinna być wy­
konywana z większą energią.

Jak widać, w minionym
półroczu nie brak było takich
czy innych kłopotów, ale roz­
wój gospodarki był na ogół
pomyślny. I tak niewątpli­
wym plusem ubiegłych 6 mie­
sięcy była poprawa we wzro­
ście wydajności pracy, zmniej­
szenie się. choć jeszcze nie­
zadowalające, tempa wzrostu
zatrudnienia. Plusem był tak­
że, jeśli chodzi o rolnictwo,
wzrost pogłowia bydła. Mar­
twi natomiast utrzymanie się
w zasadzie na tym samym po­
ziomie co w czerwcu roku u-

bieglego pogłowia trzody.
Miejmy nadzieję, że dobre
zbiory zbóż i ziemniaków za­
chęcą chłopów do zwiększe­
nia hodowli.

Gospodarka wkroczyła w

drugą połowę roku. Są to tra­
dycyjnie miesiące bardziej
napiętej pracy przemysłu,
handlu zagranicznego, miesią­
ce podsumowywania wyników
całorocznej pracy rolnictwa.
Miejmy nadzieję, że nadcho­
dzące miesiące umocnią i roz­
winą sukcesy osiągnięte w

pierwszej połowie roku i

przejdą pod znakiem bardziej
skutecznej walki z trudnościa-

(AR)

GAZETA KRAKOWSKA

Niedzielny dzień podobny
był do tego w Proszowickiem
również dla chłopów podkra­
kowskich. olkuskich, bocheń­
skich. którzy to godzą pracę
na roli z pracą w fabryce. Ola
niejednego z nich pogodna
niedziela bvła jedynym peł­
nym dniem pracy na swoim

zagonie. Kiedy ich koledzy
mieszkający w mieście wyjeż­
dżali nad
jechali w

rzekę i do lasu oni

pole.*

W miejscowym
1 GS-ie niema! jak w szta­
bie w najgorętszych chwilach.
Prezes Albin Makuch i lego
zastępca Stanisław Saska
wraz z grupa pracowników
dwoją się i- troją. abv zabez­
pieczyć codzienne dostawy
pieczywa, nanojów chłodzą­
cych. wyrobów mięsnych i
konserw do najbardziej odda­
lonych wsi. Ze względu na

niedostateczną ilość środków

transportowych, nie zawsze

Posądza.CrSJ-i n i

pach również śmietany i ma­
sła. Za małe już „Foki” do

Drzechowywania w wiejskich
sklepach towarów łatwo psu-
jących się. Zarząd czyni więc
starania o większe: „Polary”,
„Silezje" i lady chłodnicze.

Żniwa i skup warzyw w

Proszowickiem to niezmiernie
gorące dni dla handlu wiej­
skiego. Codziennie wielokrot­
nie trzeba porozumiewać się
z Krakowem. Proszowicami,
Nowa Hutą, Kocmyrzowem i

innymi ośrodkami współpra­
cującymi z Posadzą w spra­
wie dostawy brakujących ar­
tykułów. w sprawie zbytu
płodó-w ogrodniczych. Sporo
czasu musi jednak stracić kie­
rownik punktu skuDU na krę­
cenie telefoniczną korbką, za­
nim odezwie się proszowicka
telefonistka po drugiej stronie
kabla.

jednocześnie
trudności w

które
w roku

niedosta-
obrotów

hsndiu w stosunku do wzro­
stu dochodów ludności.

A właśnie pod tym ostatnim
względem zakończone półro­
cze było ',’yjątkowo pomyślne.
Przeciętna nominalna płaca
miesięczna osiągnęła 2.134 zł.
tj. była o 5,2 proc, wyższa niż
w analogicznym okresie roku
ubiegłego. Fundusz osobowy
wzrósł o 8,7 proc. W plerw-

P
Za trzy
czterech
21qz

sięgać
Przedsię-

rzed krakowskim rol­
nictwem z każdym ro­
kiem stają większe za­
dania. Produkcja ro­
ślinna wzróść ma w tej
5-latce o 4 q.

lata średnie zbiory
zbóż winny wynieść
1 ha. Roczny wzrost
musi 80—10Ó kg.
wzięcie poważne. Ambitni rol­
nicy krakowscy już niejedno­
krotnie dali dowód swego
zdyscyplinowania w tym
względzie. Wszystko wskazuje
na to, że i tegoroczna zadania
wykonają w pełni.

' wstęp­
na ocena plonów ; zierdza
iż zadania te zostaną prze­
kroczone."Wpłynęła na to lep­
sza pomoc fachowa służby
rolnej, zwiększone dawki na­
wozów sztucznych w odpo­
wiednich proporcjach, właści­
wiej stosowane środki che­
miczne, wprowadzanie zasad

najnowszej agrotechniki.
*

O la żniwiarzy wymarzona
pogoda. W wielu powia­

tach rolnicy kończą koszenie
żyta i pszenicy. Dobiegają
prace przy jęczmieniu. W
wielu rejonach żniwa owsa

na półmetku. W Brzeskiem,
Tarnowskiem, Dąbrowskiem
natychmiast po ścięciu zbóż
chłopi stają do dalszych prac.
Stawiają przy miedzy kopy z

ŻNIWNY
RAJ

potów
kraju.

zbożowych w naszym

Fotografie z pointq
Ogromnie interesująca

jest trzecia z kolei wysta­
waw

grafii:
Aurela
gólnie pełne humoru po­
mysły tego drugiego auto­
ra, jego abstrakcje i foto­
gramy z pointą każą po­
dziwiać mistrzostwo foto­
grafika.

pawilonie — fato-
Rdmunda Hofera i
Mihailopola. Szcze-

Zalipie nk i maluia
Po raz drugi w Pałacu

Sztuki malowały na oczach
publiczności zalipianki: Fe­
licja Curyłowa, Janina Li­
zakowa, Maria Wojtyłło —

najmłodsza bo zaledwie 7-
letnia artystka. Wystawa-
pokaz połączona była z

kiermaszem prac ludowych
malarek. Zorganizowano ją
ponownie na ogólne życze-
nię publiczności, (hz)

*

'T' adeusz Stanek z Kowali
‘ od wielu lat posługuje się

przy żniwach maszynami.
Tvm razem jednak kółkowe
żniwiarki nie mogłv mu po­
móc. Ostatnia burza zboże
wyłożyła. Trzeba było chwy­
cić za kosv. Szybko jednak u-

porał się z koszeniem zbóż na

kilku ha. Mimo że słoma po­
ważnie przvchvliła się ku zie­
mi, nie zaszkodziło to ziarnu.
Snodziewa się 30 q pszenicy i

25qżytazha.Niesątonaj­
wyższe zbiory w jego wsi.
Sąsiedzi, którym zboże nie

wyległo zbiorą zńacznie wię­
cej. I on, podobnie jak liczni
rolnicy w Kowali, nie spoczął
na żniwnych laurach. Dorod­
ne zboże dzisiaj już w stodo­
le. Kopy ze zbożem stały
jeszcze przy drodze, kiedy za­
orał ziemię i wysiał peluszkę.

#

Pomyślnie przebiegają tego-
1 roczne żniwa. Ale... w Dą­
browskiem słyszy się na­
rzekania na brak chleba, .

w Miechowskiem rolnicy i
FOM-owscy mechanizatorzy
skarżą się na brak niektórych
części zamiennych do maszyn,
z Tarnowskiego donoszą o

nie najlepszych kosach marki
„Gromada”, pomimo że pogo­
da i sprawna organizacja pra­
cy żniwiarzy sprzyjają szyb­
kiemu sprzętowi zbóż, Oby
tak do końca żniw, a będzie
co pokazać na rejonowych
wystawach rolniczych i ra­
dośnie obchodzić tegoroczne

ciężkich od ziarna snopów. W
kilka godzin później dokonu­
ją podorywek. wysiewają po-
plony. A ziarna roślin poplo-
nowych nie brakuje. U tych,
którzy na czas wrzucą w zie­
mię ziarno peluszki, wyki,
posadzą kapustę pastewną, nie
zabraknie zielonek. Silosy za­
pewne wypełnione zostaną za­
równo w Posądzy jak i w Ko­
wali. w Bielczy i Zabawie, w

Lisiej Górze i Żukowicach, w

Oleśnie i Mędrzechowie.
I w tej dziedzinie nie moż­

na spoczywać na laurach. W

tym roku obsiać trzeba poplo-
nami letnimi 55 tys. ha, oko­
ło jednej szóstej tego areału,
który przeznaczamy pod zbo­
ża. aby za trzy lata osiągnąć
140 tys. ha zielonek. Tylko do
maksimum wykorzystana zie­
mia, po raz drugi, może przy­
spieszyć przezwyciężenie kło- dek ewentualnych deszczów, zlewni, nie brakuje w skie- święto plonów. (E.P.)

*

Proszowickie. Na polach
kończą już prace kółkowe i

indywidualne maszyny żniw­
ne. Częściej bvłv w użyciu niż
w latach poprzednich. Stoso­
wanie właściwszych zabiegów
agrotechnicznych zapobiegło
wylęganiu zbóż. Wiele snopów
nadaje się już do zwózki. Nie
baczą więc chłopi na niedziel­
ny wypoczynek. Zaprzęgają
konie do drabiniastych
zów. Zwożą dorodne
stodół. Tu i ówdzie
traktory ciągnące
przyczepy. A kiedy
się ze

młócki,
sprawą
plonów
przed zniszczeniem na wypa-

im się to udaje. Ale w za­
sadzie v tym rejonie w skle­
pach wiejskich nie notuje się
większych braków. Wpraw­
dzie chleb nie codziennie do­
ciera do Łętkowic, czasem za­
braknie piwa w Wierzbnie
(można by sprzedać dwa ra­
zy więcej). Brak własnej roz­
lewni nie pozwala na pełne
zaspokojenie potrzeb
nionych żniwiarzy w

dni. W zamian za to
wadzono do sklepów
soki owocowe, nektary,
magazynach zawsze żelazna

porcja składająca -się z kilku
tysięcy „Buskowianki” i „Kry­
niczanki”. Codziennie prywat­
ny wytwórca dowozi z Bień-
czyc w ten rejon około 5.000
butelek oranżady i wody so­
dowej. Tam, gdzie chłopi od­
dają mleko do spółdzielczej

sprag-
upalne
wpro-
kefir,

WWO-
zboże do

warczą
ciężkie

uporają
sprzętem staną do
Obecnie najważniejszą

jest zabezpieczenie
całorocznej pracy

jesteście

ROZMAITOŚCI: Balladyna
.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

„ZDOBYWCY
PRZESTWORZY”

Kandydatów zgłosiło się o-

koło 500 z Krakowa i woje­
wództwa. Po rygorystycznej
selekcji, której dokonała ko­
misja lekarska zostało... sie­
demdziesięciu. Ale tylko 28

„szczęśliwców", znalazło się
na kursie, zorganizowanym
przez Zarząd Wojewódzki
ZMS w Krakowie i Aero­
klub krakowski. Cztery lip
cowe tygodnie, spędzone w

Pobiedniku, były dla nich,
młodych amatorów powietrz­
nych lotów nieustającą Wiel­
ką Przygodą. Przechodząc
podstawowe szkolenie szy­
bowcowe, pokonywali nieja­
ko pierwszy stopień powie­
trznego wtajemniczenia. Po
lotach z instruktorem na

dwuosobowych szybowcach
„Foka”, nastąpił moment

najbardziej oczekiwany i

wymarzony — start do sa­
modzielnego lotu; każdy
miał zanotować na swym
koncie 20 takich lotów. Te­
raz mógł realnie myśleć o

dalsze; powietrznej karie­
rze, marzyć... o ustanawia­
niu rekordu i zdobywaniu
szybowcowych diamentów.

Ale tego rodzaju kurs to
nie tylko latanie. Zajęcia
praktyczne wypełniały czas

do godz. 14, a później — wy­
kłady teoretyczne, prelekcje
i dyskusje na tematy inte­
resujące młodych ludzi itp.
Instruktorami i wykładow­
cami były stare — nie w

sensie wieku lecz doświad­
czenia — wygi powietrzne
A jak to było w Pobiedniku
niech dopowiedzą zdjęcia
naszego fotoreportera. (zg)

Zdjęcia: St. Gawliński

zadowoleni z pracy
Komórki socjologiczna dzia­

łające w wielu zakładach

pracy podejmują od daw­
na temat stosunków między­
ludzkich w pracy zawodowej.
Czy jesteś zadowolony z pra­
cy? — pytają socjologowie
pracowników zakładów prze­
mysłowych, biur i różnego ro­
dzaju instytucji. Nie oczekuje
się tu odpowiedzi jednoznacz­
nej. Przecież nie o to chodzi.
Chodzi o zbadanie tych
ników, które skład

się na obraz
dowolenia czy
zadowolenia --------

nika. Wszystkie te zjawiska
wpływają na wydajność pracy
załóg i poszczególnych pra­
cowników, jak również mają
wielki wpływ na stabilizację
kadr pracowniczych.

Przy badaniach I zbieraniu od­
powiedzi na temat zawarty w ty­
tule, pracownicy naukowi, napo-

tykają — Jako Jeden z czynni- gatym materiałem
ków—nai ’ ’ “ *

Nie jest on jedynym wpływają­
cym na takie czy inne stanowisko

pracownika, ale obok wspomnia­
nych poniżej czynników, wpływa
w stopniu poważnym na samo­
poczucie pracowników. (Tutaj
zwykle dochodzi do oceny doty­
czących proporcji płac oraz de­
mokratycznego
nagród).

CO,GI)ZlE,KIE»YBi
Ti SIERPIEŃ poniedziałek KAJETANA

czyn-
ają
za-

nie-

pracow-

■;
■-
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. obrazującym
problem plac, niewłaściwy ten układ były przy-
j~. . .. . . kłady mówiące o subiektywizmie

przełożonych, uzasadnianym oso­
bistym powiązaniem kierownika
zakładu z takim czy innym pra­
cownikiem. Pizy tej

'

okazji tez

wskazywano na właściwy obraz

przełożonego. Nowoczesny i po­
pularny przełożony to człowiek

umiejący wzoudzlć zaufanie pod­
władnych, postępujący taktownie,
oceniający sprawiedliwie. Two­
rzenie przyjemnego nastroju w

pracy, przy rozumieniu kłopo­
tów współpracowników to w dal­
szym ciągu cechy, jakimi powi­
nien się charakteryzować przeło­
żony. Natomiast zbyt rygorysty­
czne kierowanie, nadmierne sto­
sowanie kar i nagan — w przy­
padkach kiedy w odczuciu społe­
czności zakładowej są one krzyw­
dzące — wpływa ujemnie na at­
mosferę pracy, powoduje wzrost

napięć, wpływa na powstawanie
szkodliwych dla zakładu pracy
tzw. klik.

I tutaj uczony dochodzi do
wniosków płynących z nieza­
dowolenia, skutków, które
przejawiają się w płynności
kadr. Bo jakżeż inaczej może

być kiedy wspomniane czyn­
niki negatywne tworzą tylko
zjawisko negatywne, jakim
jest płynność kadr. Często kie­
rownicy różnych zakładów i
instytucji na zewnątrz stara­
ją się usprawiedliwiać tzw.

czynnikami obiektywnymi, —

wszelkiego rodzaju kłopoty ka­
drowe. Badania socjologiczne
prowadzone przez zespoły’ do­
świadczonych pracowników,
wykazały, że wszelkie źródła
tych spraw tkwią także w nie­
właściwych, szkodliwych wa­
runkach międzyludzkich, wy­
tworzonych przez niedoświad­
czonych i niekompetentnych
ludzi.

Wydaje się, że warto przy­
pomnieć sobie powyższe za­
gadnienia — w okres:e dal­
szej realizacji uchwał VII Ple­
num partii, podejmując dzia­
łania usprawniające warunki
pracy.

podziału premii i

_

Nierzadko
nią w swych
ty, które mają jeden z decy­
dujących wpływów na posta­
wę respondenta. Zdarzają się
przypadki, że staż pracy za­
wodowej, a przez to wzrost

kwalifikacji nie stanowią
podstawy przeszeregowania
czy awansowania pracownika.
Rozdział premii i nagród nie
zawsze jest zgodny z faktycz­
ną oceną pracownika. A poda­
wanie informacji o nagrodach
i premiach dociera często do
załogi w sposób niewłaściwy.
Jednym z istotnych czynników
niezadowolenia z pracy jest
kwestia środowiskowych wa­
runków pracy. Tzn. takich wa­
runków, które nie odpowia­
dają naszym nawet prymityw­
nym pojęciom o bhp — mno­
żą się konflikty, zmęczenie
psychiczne i fizyczne, docho­
dzi do nieporozumień nawet z

błahych, nieistotnych powo­
dów. Również brak margine­
su dla inicjatywy jednostek,
„dyrygowanie” ludźmi, prze­
rzucanie z miejsca pracy na

miejsce, wprowadza zamęt,
bałagan w przedsiębiorstwie.
Wydawanie sprzecznych ze so­
bą zarządzeń i poleceń prze­
łożonych, wytwarza u pod­
władnych przekonanie o bra­
ku kompetencji tych pierw­
szych. W takiej sytuacji —

znowu — mnożą się konflik­
ty nie tylko ze szkodą
produkcji, lecz także dla
sunków międzyludzkich.

W odpowiedzi na układ
sunków: podwładny — przełożony
respondenci wskazywali Jako pro­
blem najważniejszy sprawę oceny
i uznania pracownika. Tutaj bo-

socjolog ujaw-
badaniach fak-

dla
sto-

sto-

JERZY INDRASZKIEWICZ

APOLLO: Vlva Maria (fr.-wl.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.30, DOM
ŻOŁNIERZA: Na tropach szpie­
ga (radź., 16 lat) — 18, 20.15, KUL­
TURA: Wielki skok (fr., 16 lat) —

18, 20J5, MELODIA: 101 aalma-

tyńczyków (USA, 7 lat) — 16, 18,
20. MASKOTKA: Salwatore Gu-
liano (wł., 16 lat) — 15.30, 17.45,

20, MINIATURKA: Żołnierki
(Wł., 18 lat) — 9.45, 12, 1U0, 18.45,
ML. GWARDIA: Ostatni zachód
słońca (USA, 14 lat) — 14.45, 17,
19.15, SZTUKA: Koty (fr., 13 lat)
— 15.45, 18, 20.15, TĘCZA: Zja­
dacz dyń (ang., 16 lat) — 19.
UCIECHA: Zwariowana noc (poi.,
11 lat) — 16, 18, 20. WANDA:

Darling (ang., 18 lat) — 15.30, 18,
20.30, WARSZAWA: Małżeństwo

po włosku (wł. -fr., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, WISŁA: Jego dziewczyna
(Wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WOLNOŚĆ: Niezłomny Wiking
(USA, 11 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WRZOS: Bokser (poi., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15, ZWIĄZKOWIEC:
Miłość surowo wzbroniona (wąg.,
16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Przedział

(fr., 16 lat) — 15.45,
ŚWIATOWID: Z piekła
sasu (USA, 14 lat) —

20.15, ŚWIATOWID m.

blokator (poi., 16 lat) — 17, 19.15,
SFINKS: Sam pośród miasta

(poi., 14 lat) — 16, 18, 20.
ZOO (Las Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

Wiązanka mel. 15.33 Pieśni R.
Straussa śpiewa A. Kawecka, 15.50

Przezorny zawsze ubezpieczony,
15.55 Opinia konsumenta”, 16.00

„Popołudnie z młodością”, 17.55
Wiad. 18.00 Z mel. i pios. od Bał­
tyku do M. Czarnego, 18.43 Kwa­
drans z dedykacją. 19.00 „Z księ­
garskiej lady”, 19.10 „Jedno z

siedmiuset” — aud. Red. Społ.
19.30 „Wojsko, strategia, obron­
ność”, 19.45 Wiązanka mel. echa

Ameryki Łacińskiej, 20.00 Stan

pog., wiad. dzień. wlecz.t proble­
my dnia, inf. sport. 20.30* Wieczór

literacko-muz. 23.00 II wyd. dzień,
wlecz.,
Rosyjska
meralna,
rad. 0.10

rozgłośni

23.10 Wiad. sport. 23.15
i radziecka muz. ka-
24.00 Wiad. 0 .05 Kalend.
— 3.00 Progr. nocny z

w Gdańsku.

morderców

18, 20.15,
do Tel:-

15.45, 18,
sala: Su-

CHIRURG.: Wrocławska
INTERNIST.: Kopernika 17,
LARYNGOLOG.: Kopernika
OKULIST.: Prądnicka 35,
UROLOG.: Prąanicka 35
NEUROLOG.: Kobierzyn
PEDIATRYCZNY; Strzelecka

23a,

2.

POGOTOWIE
RATUNKOWE:

Siemiradzkiego — wypadki 09,
Siemiradzkiego — zachorowania
i przewozy 395-00, 395-01, 395-02,
Grzegórzki — 209-01, 205-77,
Podgórze — 625-50, 657-57,
Nowa Huta — 422-22, 417-70.

Karmelicka 23 (tlen), Długa 4,
Krakowska 1, al. 29 Listopada 17,

Pstrowskiego 94, Floriańska 15,
N. Huta — al. Rewolucji Paź­

dziernikowej (tlen).

PROGRAM II

10.00 Wiad. 10.05 Muz. klasyczna w

nagr. ork. kameral. 10.50 „Cichy
Don” — ode. pow. M . Szołocho­
wa, 11.10 Porady prakt. dla ko­
biet w opr. K. Kocowej, 11.20

Grają orkiestry 1 zesp. rozr. 11.55
Kom. o stanie wód, 12.05 Stan

pog. i wiad. z kraju i ze świa­
ta, ,12.25 Kompozytor i Jego pios.
— J. Czekalla, 12.45 Magazyn
nowości techniki w oprać. J . Ku­
nickiego, 13.00 Aud. dla wsi w

opr. K. Kowickiego, „U przodu­
jących rolników w Porąbce Ży­
wieckiej”,, 13.10 Konc. 14 .00 Kon­
cert na dwa instrumenty w

progr. słynni pianiści i gitarzy­
ści, 14.35 „Fala 56”, 14.45 Śląska
pieśniczka — mel. ludowe Ślą­
ska, 15.00 Muz. balet. 15.30 Dla
dzieci starszych cykl: „Echo stu­
leci" — „Złoty wiek” — słuch.

K. Kuźmińskiego, 16.00 Wiad. 16.05
Public, międzyn. 16.15 „Czyny
społeczne” — kom. J . Popowa,
16.25 Przypominamy dawny prze­
bój, 16.30 Aud. aktualna, 16.35 Li­
tewska muz. ludowa, 16.45 Wian',
ziemi rzesz. 17 .00 Przed nowym
rokiem szkolnym —

nacz. T . Kukliński i

wicz, 17.15 Gra zesp.
Rozgł. Krak. PR p/d
kiego, 17.30 Skrzynka
w opr. J. Zycha, 17.40

skrzypcowe gra L. Kogan, 18.00

Dzień, krak. 18.10 Przegl. czaso­
pism krak. 18.20 Mel. i piosenki,
18.35 Radio-rekl. 18.45 „Wzór z

wschodniej ściany” — aud. M.

Słowińskiego, 19.00 Wiad. 19.05

Muzyka i aktualn. 19.30 Konc. z

nagrań Wielk. Ork. Symf. p/d
Krenza.
wiersze
Gewora
21.00 Z
Kron.
tan. „Metrum”, 22.00 Rozmowy o

wychowaniu, 22.10 Konc. z na­
grań chóru ś cappella Polsk. Ra­
dia i TV w Krakowie p/d T. Do­
brzańskiego, 22.30 Auo'. studencka,
22.45 " ■
ork. PR p/d E. Czernego, 23.15
D.c .

wiad.
Ponadto na fali
UKF

rozmawiają
K. Kienie-

organowy
L. Kaszyc-
interwencji

Utwory

20.17 „U
poety

Emina.

kraju i

sport. 5

J.

stóp Araratu” —

'

ormiańskiego
20.27 D.c. konc.
ze świata, 21.27

21.40 Gra zesp.

Konc. orkiestr tan. — gra

Stan

zesp.
12.40
13.00

PROGRAM

Kom. o st. wód, 12.05
i wiad. 12 .10 Grają
12.25 Roln kwadrans,

„Więcej, lepiej, taniej”,
Konc. rozr. 14 .00 Report, dźwięk.
J. Chądzyńskiego pt. „Ciotka z

dolarami” z cyklu „Nasze sprawy
codzienne”, 14.15 W kręgu muz.

romant, 15.00 Wiad. 15.05 Z życia
Zw. Radzieckiego, 15.25 A. Mar­
kiewicz: opr. W . Kolankcwski —

konc. ork. tan. 23.50 Om.
24.00 Hymn I koniec aud.

utrakrćtkiej
68,75 lokalnie z Krakowa

16.15 — 17 .00 „Z twórczości Ser­
giusza Prokofiewa”,

TEŁEWiZJA
Godz. 17 .40 Progr. dnia, 17.45

Dziennik TV, 17.50 „Na morskich

szlakach”, 18.15 „EUREKA”,
„Kino Krótkich Filmów”,
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV,
„U źródeł błękitnego Nilu”,
Teatr TV: „Przygoda pana Trap-
sa” — Fr. DUrrenmatt, 21.40 Dzien­
nik telewizyjny, 21.55 Kroniką
tyg. 22 .15 Progr. na Jutro.

1-8.45
19.20

20.05
20.20
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Garbarnia pierwszym liderem

Piłkarze II ligi
wystartowaliCracorla — Yictoria 0:0

Garbarnia — Olimpia 3:0 (2:0)
ROW — Hutnik 0:1 (0:1)
Unia T. — Lotnik 1:1 (0:9)
Lech — Włókniarz 1:0 (1:0)
Górnik — Unia R. 3:3 (1:2)
Zawisza — Thorez 4:3 (2:1)
Start — Gdynia 3:3 (2:0)

1. Garbarnia 123—0
2. Zawisza 124—3
3. Hutnik 121—0
4. Lech 121—0
5. Gdynia 113—3
6. Górnik 113—3
7. Start 113—3
8. Unia R. 113—3
9. Lotnik 111—1

10. Unia T. 111—1
11. Cracovia 110—0
12. Victoria 110—0
13. Thorez 103—4
14. ROW 100—1
15. Włókniarz 100—1
16. Olimpia 100—3

Cracovia

Pierwsze wyniki inauguracyjnych spotkań o mistrzo­
stwo II ligi mamy już poza sobą. Krakowian cieszy fakt,
że pierwszym liderem tabeli została Garbarnia po efek­
townym zwycięstwie nad Olimpią. Do sukcesów drużyn
krakowskich zaliczamy zwycięstwo Hutnika nad wyso­
ko reklamowanym zespołem ROW Rybnik, który zda­
niem wielu fachowców ma być jednym z kandydatów do
ekstraklasy.

Nieco słabiej spisały się pozostałe drużyny krakow-
«kie. Cracovia w „bratobójczej" walce i Victorią zdołała

tylko zremisować. Nie zdołała przechylić szali zwycię­
stwa Unia Tarnów z

mle dwa zwycięstwa
gorszy, tym bardziej,
kompletuje składy po
zostalych meczach najbardziej zacięty pojedynek odbył
się w Bydgoszczy pomiędzy Zawiszą i Thorezem. Nikle
zwycięstwo odniosła drużyna Zawiszy.

Lotnikiem, a były szanse. W su-

i dwa remisy, to efekt nie naj-
że wiele drużyn jeszcze obecnie

stracie swych zawodników. W po-

Efektowne zwycięstwo Garbarni
W inauguracyjnym meczu rozegranym w Krakowie pomiędzy Cra-

covią i Victorią Ślusarek walczy o piłkę z obrońcami Victorii.
Foto. W. KLAG

Piłkarze Garbarni pokonali w

meczu o mistrzostwo II ligi Olim­
pię Poznań 3:0 (2:0). Zwycięstwo

Yictoria 0:0
W sobotę meczem z Vićtorią Ja­

worzno zainaugurowali pił’ arze

Cracoyii drugoligowy piłkarski se­
zon w naszym mieście. Pierwszy
występ „biało-czerwonych” przed
własną publicznością nie wypad!
zbyt okazale. Na pewno przeszko­
dą były anormalne warunki.

Spotkanie rozegrane zostało pod­
czas bardzo silnej ulewy. W tych
warunkach opanowanie na tak

trudnym terenie piłki wymagało
od obydwu zespołów dobrych te­
chnicznych umiejętności a z t; a

było całkiem źle. Gospodarze od

pierwszy: minut spotkania na­
rzucili silne tempo, lecz grali
bardzo chaotycznie. Dotyczy .o w

pierwszym rzędzie napastników,
którzy całkowicie gubili się w po­
lu karnym przeciwnika, demon­
strując przy tym dużą indolencję
strzałową. Ten obraz meczu u-

trzymał się w pierwszej połowie
spotkania, w którym jedynie dwu­
krotnie bramkarz gości Kwiatko­
wski znalazł się w poważniejszych
opałach.

Po zmianie stron gra była bar­
dziej interesująca, ale nadal za­
brakło w obu drużynach przy­
tomnego Strzelca, a okazji było

wiele. Napastnicy Victoril
zmianie stron kontratakowali
żo częściej, kilkakrotnie oddali

groźne strzały na bramkę gospo­
darzy. Tak więc mimo optycznej
przewagi Cracov:i, Victoria swą

konsekwentną grą w defen. ywie
zasłużyła na wynik remisowy.

Cracovia: Jałocha, Chemicz, Re-

wilak, K. Jałocha, Barczyk, Ku­
piec, Rybka, Ślusarek, Zuśka,
Stroniarz (Poprawski), Żuwała.

Victoria: Kwiatkowski, Tokarz,
■Witkowski, Książek, Paciorek,
Vollstedt, Herich, Roczkalski, Ma-

gdziarz, Miceusz, Klimza. Spotka­
nie sęuziował p. Komorniczak z

Kielc.

po
du-

Z konferencji prasowej Cracoyii
Bi

Czas zakończyć
niesławną historię

goście
dużym

dość
kilka

„Dynamo” Berlin

wygrywa w Opolu
międzynarodowym towarzy-W

skim spotkaniu piłkarskim Odra

Opole przegrała z Dynamo Berlin
2:3.

Odra wystąpiła osłabiona bra­
kiem kontuzjowanego Kornka
oraz Bejzy, którego miejsce zajął
Jarek.

Unia nie wykorzystała szansy
Unia Tarnów

— Lotnik Wrocław 1:1

(0:0)
Inauguracja Ii-ligowego se­

zonu wywołała w Tarnowie
duże zainteresowanie. Pierw­
szy występ beniaminka za­
kończył się tylko połowicz­
nym sukcesem, chociaż w

przekroju spotkania Unia by­
ła drużyną zdecydowanie lep­
szą i zasłużyła na obydwa
punkty. W pierwszej połowie
gospodarze mogli uzyskać 2
bramki, jednak przy strzale
Kulpy lot piłki zmienił obroń-

ROW—Hutnik 0:1 (0:0)
Rutynowany zespól Hutnika

przejął od pierwszych minut ini­
cjatywę w swoje ręce w meczu

ze śląskim beniaminklem II li­
gi. Akcje ofensywne krakowian
— początkowo dość nieśmiałe —

z minuty na minutę nabierały
rozmachu. Nic to, że krakowia­
nie nie zdobyli w pierwszej po­
łowie bramki, dobra gra gości
pozwalała przypuszczać, że oby­
dwa punkty zagarnie zespól tre­
nera Jabłońskiego. Tak też się
stało, w 64 min. Ankus z 20 m

posłał silną bombę na bramkę
Kuczery, który okazał się bez­
radny wobec tego strzału.

W zespole krakowskim na wy­
różnienie zasłużyli: Pajor, Goiła,
Swierkosz, Jarczyk, Gajewski i

Krzyżanowski,
HUTNIK: Pajor, Drobny, Gol-

la, Swierkosz, Gladyiek, Jarczyk,
Ankus, Gajewski, Kowalczyk,
Droździok, Krzyżanowski. Sędzio­
wał p. Łukasiewicz z Łodzi.

--- •—.

Piłkarze Krakowa zdobyli
puchar dr Michałowicza

Duży sukces zanotowali na

swym koncie młodzi piłkarze
Krakowa rekrutujący się z ze­
społów niższych klas. Wczoraj w

decydującym meczu finałowym
pokonali oni Gdańsk 1:0 (0:0). O

zdobyciu pucharu zadecydował
dla drużyny krakowskiej lepszy
stosunek bramek. Wczoraj bo­
wiem najgroźniejszy kandydat do

pierwszego miejsca Łódź wygrała
ze Szczecinem 2:0 1 zdobyła jed­
nakową

A oto

spotów.
Łódź 4

IV; Szczecin o pkt.

ca gości. Później piłka strze­
lona przez H. Blagę trafiła w

słupek. Po przerwie w okre­
sie przewagi Unii w 73 min.
Famulski z rzutu wolnego u-

zyskał prowadzenie a dopiero
na 3 min. przed zakończeniem

_ spotkania Oratowski zdobył
wyrównującą bramkę.

Unia: Czekanowski, Górka,
Mazurek, Burkat, Piotr Bla­
ga, Kulpa, Horba, Maciuszek
(Oratowski), Henryk Blaga,
Kotwa, Bucki.

Lotnik: Mielinek, Jarmuż,
Packowski, Leix, Kwolek, Fe-
dorczuk (Krzystek), Głowac­
ki, Brzoza, Famulski, Szypkar,
Stebel.

Sędziował p. Jawoszek z

Warszawy, który nie reagował
na ostrą grę gości, (kul)

to przypadło drużynie krakow­
skiej jak najbardziej zasłużenie.

Wczoraj drużyna krakowska za­
grała z polotem przeprowadzając
szereg przemyślanych akcji. Go­
spodarze od pierwszych minut
meczu nadawali ton grze i już
w ósmej minucie Odsterczyl prze­
jął podanie od Pilarskiego i nie
dał żadnych szans bramkarzowi

gości Drewniakowi. Po zdobyciu
bramki napór Garbarni trwał na­
dal, a jedynie nieliczne akcje ini­
cjował najgroźniejszy napastnik
Olimpii Domagała. W 40 min. było

juz 2:0. W niezbyt groźnej sytua­
cji stoper Olimpii Giel sfaulował
w polu karnym Odsterczyla a pe­
wnym egzekutorem Jedenastki był
Karpiel. Po zmianie stron

grający do tej pory z

kompleksem, zaatakowali

skutecznie, przeprowadzili
groźnych akcji. W 47 min. Do­
magała strzelił w słupek a w

dwie minuty później ostry strzał

tego samego zawodnika trafił w

spojenie bramki. Napór gości nie
trwał jednak zbyt długo. Po

piętnastu minutach Garbarnia

przejęła ponownie inicjatywę, od­
dając wiele groźnych strzałów,
lecz bramkarz gości Drewniak

wykazał się w tym okresie du­
żym refleksem. S . apitulował on

jeszcze w 80 min., kiedy Weiss
idealnie wystawił piłkę Florkowi
i ten strzelił trzecią bramkę u-

stalając wynik meczu. Garbarnia

wystąpiła do tego meczu bez Gi-

gonia, Paciorka. Niemniej cały
zespół zasłużył na słowa pochwa­
ły za ambitną, miejscami bardzo

pomysłową a co najważnMsze
skuteczną grę. Debiutanta Pilar­
skiego zastąpił po przerwie Pie­
truszka, który wykaz., vrał więk­
sze zrozumienie ze swymi współ­
partnerami. Spotkanie sędziował
p. Dykta z Katowic dobrze.

Garbarnia: Holiat, Kurek. Kar­
piel, Kwiatkowski, Konopka, Ku­
charczyk, Pilarski (Pietruszka),
Jasiówka, T orek, Odsterczyl,
Weiss.

Dobrze się stało, że w ub.
czwartek działacze Cracovll za­
prosili dziennikarzy na konferen­
cję prasową, poświęconą proble­
mom sportowym i inwestycyjnym
swego klubu. Dobrze — ponieważ
o wielu sprawach krążyły po
Krakowie różne pogłoski, wska­
zujące na nie najlepszą atmosfe­
rę w klubie.

Najwięcej czasu zajęła w dysku­
sji sprawa trzech piłkarzy — Or-

czykowskiego, Hausnera i Szym­
czyka — których swego czasu

zdyskwalifikowano, a następnie
decyzję tę, podjętą przez sekcję
piłkarską, anulowano. No 1 nie­
stety sprawa ta właściwie nie jest
załatwiona do dziś. Bardzo żle się
stało, że trzech zawodników, ma­
jących na swym koncie wiele

różnych grzechów (ńiesportowy
tryb życia, brak ambicji na boi­
sku itp.) nie poniosło dotąd za­
służonej kary. Co więcej — wyko­
rzystując brak stanowiska władz
klubu — poczynili oni kroki ma­
jące na celu zmianę barw. Orczy-
kowskiemu zresztą się już to uda­
ło (otrzymał, wbrew stanowisku

sekcji, zwolnienie do Startu

Łódź), Hausner ,,zakochał” się ni

stąd,
czyk
si—

nym

Na

śniono, że Orczykowskiemu udzie­
lono zwolnienia na skutek inter­
wencji ojca (niezbyt przekonywa­
jący to powód), o sprawie Szym­
czyka nie dowiedzieliśmy się nic

(do tej pory nie ma w jego spra­
wie decyzji, chociaż czasu na Jej
podjęcie było aż za dużo), Haus­
ner natomiast został ukarany
3-mlesięczną dyskwalifikacją (z
zawieszeniem) za absencję na tre­
ningach. Prezes Cracovil, mgr

Betlej, oświadczył, że ostatni z

wymienionych zwolnienia nie

otrzyma. Stanowisko to — na­
szym zdaniem — jest jak naj­
bardziej słuszne i wierzymy, że

Cracovia będzie w tym wypadku
konsekwentna. Szkoda Jednak, że

inną miarkę stosuje się do dwóch

pozostałych.
Czas zresztą już najwyższy od­

łożyć całą tę historię do lamusa,
gdyż dobrej atmosfery ona nie

wytwarza. Zrobilibyśmy to bar-

dzo chętnie, gdyby zakończył ją
wreszcie sam... zarząd Cracovi|.

Mówiono też wiele o sprawach
Inwestycyjnych. Obiektywnych
kłopotów z tym Cracovia ma nie­
mało, ale też dostatecznej sprę­
żystości w niektórych, drobniej­
szych sprawach, nie widać. Do­
piero teraz właściwie pomyślano
np. o wykończeniu odcinka

miejsc stojących, na których nie
ma dotychczas ułożonych stopni.

-------------------- —

Puchar
Intertoto

O sukcesję

zostały dwie walki
o mistrzostwo lwia-

Rozegrane
eliminacyjne
ta wszechwag. W Houston pię­
ściarz amerykański Jimmy Ellis
znokautował w 9 starciu Leotisa

Martina, a Thad Specer zwyciężył
Ernie Torrella na punkty po 12-

rundowej walce. 15 tys. widzów

oglądało walki pięściarzy w Astro-
dromie w Houston.

ilość punktów.
końcowa klasyfikacja ze-

1. Kraków 4 pkt., II.

pkt., III. Gdańsk 4 pkt.,

Dziękujemy
siatkarzom Tarnovil za pozdro-

mienia nadesłane z obozu z Wi­
sły.

Piłkarzom GTS „Wisła” za po­
zdrowienia z Węgierskiej Górki.

P. Kolosowi za pozdrowienia na­
desłane z Rajdu Partyzantów.
Naszy Czytelnik za pośrednictwem
„Gazety krakowskiej" pragnie
pozdrowić partyzantów radziec­
kich Zołotara i P. R. Piermlono-

wa.

Mekka turystów — Zakopane.
Aby się tu dostać trzeba często po­
konać „drogę przez mękę". Zdoby­
cie biletu autobusowego jest pro­
blemem nie lada. Łatwiejsze życie
mają oczywiście turyści zmotoryzo­
wani, ale tych w naszym kraju na

razie, stosunkowo niewielu. Wędru­
jemy więc do Zakopanego różnymi
sposobami — „na łebka”,
pem, PKS-em, pociągiem — jednym
słowem różnymi sposobami. Do nie­
dawna jeszcze droga prowadząca do
letniej stolicy Polski była gastro­
nomiczną pustynią. Gdzieniegdzie
tylko można było napić się jakie­
goś płynu, kupić kawałek kiełba­
sy i bułkę. W przeciągu trzech o-

statnich lat sytuacja zmieniła się
jednak nie do poznania. Wielka w

tym zasługa handlu i gastronomii
wiejskiej. GS-y wyruszyły turystom
naprzeciw. Otworzyły szeroko po­
dwoje restauracje, kioski, kawiarnie,
punkty obwoźnej sprzedaży.

Reporter „Gazety Krakowskiej”
wybrał się na rajd szlakiem zako­
piańskim. Oczywiście nie zatrzymy­
wał się wszędzie, gdzie można po­
silić się, napić się zimnych napo­
jów, bo zajęłoby mu to zbyt wiele
czasu. Wybrał zatem kilka punk­
tów na zakopiańskiej trasie.'

PCIM: Miejscowa gospoda rozsiad­
ła się tu w starym budyneczku, cias­
nym i nie przystosowanym do obsłu­
gi tysięcznej rzeszy turystów. Nie­
mniej jednak kierownictwo tego
punktu robi wszystko, aby klient
był jak najbardziej zadowolony. Bu­
fet jest zaopatrzony w świeże, ze

smakiem zrobione kanapki, w na­
poje chłodzące, jest nawet woda mi­
neralna i piwo, a kuchnia wydaja
tanie, barowe dania Obsługa grze­
czna i szybka. Od kierownika go­
spody dowiadujemy się, że jeszcze
w tej 5-Iatce Pcim przeniesie się do
nowych pomieszczeń.

LUBIEN: Pełno tu

autosto-

ni zowąd w Odrze, Szym-
natomiast — jak fama gło-

również zamierza grać w in-

klubie.

konferencji prasowej wyja-

Jedenastka sosnowieckiego
Zagłębia w ostatnim pojedyn­
ku decydującym o mistrzo­
stwie grupy w turnieju Inter-
toto pokonała czolowv zespól
NRF Schalke „04" 1:0. Jedy­
ną bramkę dla Zagłębia strze­
lił Myga. Spotkanie stało na

dobrym poziomie.

Piłkarze Ruchu Chorzów
Dokonali I-ligowy zespół Au­
strii Viennę 2:0 (0:0). Bramki
dla Ruchu strzelili
i Pająk. Zwycięstwo
wian zasłużone.

it
Polonia Bytom

swój pojedynek ze szwajcar­
skim zespołem Grasshoppers
Zurich 5:1 (2:1). Bramki dla
Polonii strzelili Banaś 2 i Mu-
siał 1. Dwie bramki padły sa­
mobójcze. Do pojedynku tego
Polonia wystąpiła w mocno

osłabionym składzie, a mimo
to przeważała na boisku.

Herman
chorzo-

wygrała

nych — z Czechosłowacji, Szwecji.
Zadziwia fakt, że kelnerzy podają
zimną wodę sodową. Tajemnica wnet

wyjaśnia się. Miejscowy GS kosztem
wielu tysięcy złotych wybudował tu

własną wytwórnię wód gazowanych.
W ogóle restauracja ta cieszy się
dużym uznaniem konsumentów. Po­
siada kawiarnię i ogródek letni —•

łącznie 200 miejsc. Dla maluchów o-

twarty jest tu brodzik. Niestety kie­
rownictwo uskarża się na biaki w

zaopatrzeniu, przede wszystkim pi­
wa. Mimo, że jest poniedziałek w

karcie nie znajdujemy ani jednej

Sobiesław Zasada najlepszy
w Rajdzie Polski

Sobiesław Zasada jeszcze raz potwierdził, że zalicza się
do czołowych rajdowych kierowców Europy. Polak w pięk­
nym stylu wygrał XXVII Rajd Polski i zdecydowanie zdy­
stansował rywali. Warto tu zaznaczyć, że współautorem
zwycięstwa była jego żona Ewa, która w tej trudnej impre­
zie spełniała rolę pilota. Zasada na całej, ponad 3000 km
trasie miał tylko 19 min. spóźnienia (1140 pkt.) i był lepszy
od Szweda Naseniusa i jego pilota Wigrena — (jechali oni
na samochodzie Opel-Record) o 6 min. (1500 pkt.). Polak
startował na samochodzie Porsche 912.

Trzecie miejsce zajęli Ko­
mornicki — Wachowski, któ­
rzy startowali na samochodzie
BMW-1600 (35 min. spóźnie­
nia i 2460 pkt.). Z 54 załóg,
które ruszyły na trasę Rajdu
Polski tylko 9 ukończyło im­
prezę. Aż 6 załóg, to Polacy:
Zasada, Komornicki, Nowicki
— Skiędzielewski (Zastawa
750), Varisella — Wiśniowski

(Syrena), Jaromin — Żemła
(Skoda 1000 MB), Nytko —

Oprocha (Fiat 1300) oraz

Szwed Nasenius, zawodnik
NRF Lambart i Czechosłowak
Bobek.

Najtrudniejszy dla kierow­
ców był drugi odcinek trasy
prowadzący drogami Dolnego
Śląska. Dodatkowe utrudnie­
nie sprawiała gęsta mgła, któ­
ra zaskoczyła zawodników i

piątku na sobotę w okolicach
Jeleniej Góry. Tu właśnie wy­
cofało
Wielu
trasę
drogi,
się na

Piłkarze Stali Rzeszów

remisują
Rozegrane w Rzeszowie towa­

rzyskie spotkanie piłkarskie lo­
kalnych rywali: Ill-ligowego
CWKS Resovia 1 I-llgowej Stali

zakończyło się wynikiem remiso­
wym 2:2. Do przerwy prowadziła
nieoczekiwanie Resovia 2:0,

które wypieka się na zapleczu ka­
wiarni. Ale Rabka potrzebuje wciąż
nowych miejsc gastronomicznych.. I
tu także pomyślano o inwestycjach.
Buduje się tu także restaurację z

kawiarnią na 100 miejsc oraz ma­
ły hotelik na 25 miejsc.

CZORSZTYN: Tutaj oczywiście
ruch turystyczny koncentruje się
głównie w okresie letnim, kiedy
trwa wielki i niezapomniany spływ
wodami Dunajca. Nie ma wiele cza­
su, aby rozsiadać się w wygodnych
fotelach restauracji. Flisacy już cze­
kają. Wystarczy zatem posilić się

Na turystycznych
ścieżkach...

potrawy z ryb. A restauracja dys­
ponuje przecież specjalnie wybudo­
waną do przechowywania ryb sa­
dzawką. Niestety Centrala Rybna nie
jest w stanie zaopatrzyć tamtejsze­
go GS-u.

ZABORNIA: Któż nie zna tej re­
stauracji. Zatrzymujemy się tu w

drodze do Zakopanego, aby posilić
się smakowitym daniem barowym,
zjeść tak bardzo poszukiwanego wę­
gorza czy łososia. W ogóle specja­
łów różnego typu nie brakuje tu w

chłodzonej gablocie, specjałów, któ­
rych trudno szukać nawet w naj­
bardziej renomowanych restaura­
cjach Krakowa czy Zakopanego. Cia­
snota na Zaborni niesamowita. Ale­
na zapleczu rozpoczęto już budowę
nowej restauracji z kawiarnią oraz

hotelu. Prace zakończone zostaną w

następnej 5-latce.
RABKA: W nowo otwartej ka­

wiarni „Szarotka" przy ul. Słone-
jak wszę- cznej pełno amatorów dobrej kawy

dzie — turystów. Wielu zagranicz- z bitą'śmietaną i świeżych ciastek,

gastronomii
Kiełbasą z rożna 1 w drogę. Miej­
scowy GS zadbał, aby barowych
dań, kanapek i napojów chłodzących
nie brakowało tu o żadnej porza
dnia.

SZCZAWNICA: W centralnym
punkcie położona restauracja „Zdro­
jowa” pęcznieje w dniach turystycz­
nego szczytu. Kelnerzy, pracownicy
kuchni, personel towarzyszący pada
z nóg. W poniedziałek wydano tu
1700 obiadów, wiele dań barowych
i z bufetu. Zdolność produkcyjna
zakładu jest jednak ograniczona. W
najbliższej przyszłości sytuacja po­
winna się zmienić, powstanie tu bo­
wiem wielki kombinat gastronomicz­
ny na 350 miejsc, a obok niego dom
towarowy i sklepy specjalistyczne.

PORONIN: Wielce uczęszczana
miejscowość z trudem tylko może

pomieścić w gastronomicznych po­
dwojach zgłodniałych i spragnionych
turystów. Miejscowe placówki, ka­
wiarnia, bar i restauracja cieszą się
dobrą opinią. Wydają smaczne i ró-

szcze, burze i
bardzo jazdę,
w tym roku.

mgła utrudniają.
Nie inaczej było

rajd na samochodzie polskiej
produkcji „Syrena”. Zawod­
nik i maszyna zdali świetnie

egzamin.
Wszystkim tym. którzy za­

meldowali się na mecie w

Krakowie i tym, którzy z Do­
wodu defektów maszyn odpa­
dli, należą się duże brawa.

Rajd Polski zaliczany jest bo­
wiem do jednej z najtrudniej­
szych eliminacji o mistrzostwo
Europy. Nieomal tradycją jest, mornicki

■że podczas jego trwania de- Pkt.

♦
Międzynarodowe jury XXVII

Rajdu Polski ogłosiło w nie­
dzielę w godzinach popołu­
dniowych ostateczne wyniki
rajdu. i

Spośród 9 załóg przybyłych
na metę tylko 3 zostały skla­
syfikowane. Pozostałe 6 załóg
bądź przekroczyły 30
mit czasu pomiędzy
gólnymi odcinkami
przybyły na metę z

niem ponad 60 min.

Zwycięzcą XXVII
narodowego Rajdu Polski zo­
stała załoga S. E. Zasadowie
6303 pkt. przed szwedzką za­
łogą Nasunitis—Vigren 6389
pkt oraz polską załogą Ko-

Wachowski . 8013

min. li-
poszcze-
— bądź
opóźnię-

Między-

Na wodach Dunajca

XIX slalomowe mistrzostwa Polski
się najwięcej | maszyn,
kierowców Ipomyliłc

wjeżdżając na boczne
wielu nie zarrjeldowalo
punktach kontrolnych.

Wytrzymali trudy Rajdu Pol­
ski tylko najlepsi, najbardziej
wytrawni zawodnie.)
mieli świetnie przy
maszyny.

Duże słowa uznan

się zawodnikowi

który jako jedyny

y. którzy
■gotowane

a należą
Variselli,
ukończył

WSP*

■

■

żnorodne potrawy. Aby rozładować
sytuację obok restauracji na ma­
łym placyku rozbito zielony, woj­
skowy namiot. Z powodzeniem mo­
że w nim jednorazowo konsumować
napoje i potrawy 50 osób. Dopraw­
dy pomysłowość działaczy GS nie
zna granic.

Błyskawiczny, turystyczny rajd
kończymy w PORONINIE. Syci i
nie spragnieni omijamy gastronomię
zakopiańską, która nie cieszy się
przecież zbyt dobrą opinią. A pro­
pos gastronomii: trudno nadziwić
się, że gastronomia wiejska, gastro­
nomia bez tradycji — bije często
na głowę gastronomię miejską, któ­
ra dysponuje przeważnie lepszym
zapleczem, wysoko kwalifikowanymi
kadrami, lepiej zorganizowaną sie­
cią zaopatrzenia, wreszcie lepszym
zaopatrzeniem.

Oczywiście nie chcemy powiedzieć,
że w gastronomii wiejskiej wszyst­
ko jest najlepsze. Ale przecież mu-

simy wziąć pod uwagę fakt, że wy­
startowała ona właściwie od zera,
bez odpowiednich kadr, które trze­
ba było dopiero szkolić, bez odpo­
wiednich zakładów, magazynów, za­
plecza. Sytuacja ta zmusiła szefo­
stwo gastronomiczne WZGS do pod­
jęcia szybkich i zdecydowanych de­
cyzji. W tej chwili buduje się w ca­
łym naszym województwie około 30
różnego typu zakładów gastronomi­
cznych. Część z funduszów własnych
WZGS, a część z centralnego fun­
duszu turystyki i wypoczynku. O-
statnio otworzone zostały restaura­
cje w Krzeszowicach na 120 miejsc,
w Tarce koło Jelenia na 160 miejsc,
w opracowaniu znajdują się doku­
mentacje obiektów w Bukowinie
Tatrzańskiej, Białce, Olczy, Koście­
lisku. Potem przyjdzie kolej na in­
ne, również uczęszczane przez tury­
stów — miejscowości.

RYSZARD MALINOWSKI

Wczoraj na wodach Dunajca
kajakarze-slalomowcy walczyli po
raz 19 o tytuły mistrzów Polski.
W zawodach startowało około 200
zawodników. Po raz pierwszy od­
były się także mistrzostwa Pol­
ski w konkurencji kanadyjek,
które już na stałe znajdować się
będą w programie mistrzostw.

A oto wyniki konkurencji sla­
lomowych. Jedynki pań: 1. Bo-

dzlony, 2. Kołodziejczyk, 3. Swler-

czek (wszystkie Start N.

jedynki seniorów: Maciaś (Start)
przed E. Kapłanlakięm i Waru-
siem (obaj Pieniny), juniorki „A”
Malucha (LZS), Juniorki „B”
Piszczek (Sokolica), Juniorzy
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GS w Czorsztynie urucho­
mił dla turystów połową
kuchnię. Barowe dania cie­
szą się tu dużym powodze­
niem. Artykuł o pracy
wiejskiej gastronomii za­

mieszczamy obok.

Fot. O. Link

„A” Nowak (Start), juniorzy
„B” Rembilas (Start).

Konkurencje zespołowe. Trójki
seniorek: Start (Kołodziejczyk,
Swierczek, Bodzlony), trójki se­
niorów, Start (Maciaś, Niemiec,
Gonciarz), juniorzy „A”: Start

(Nowak, Scheuer, Kuropeski),
juniorzy „B”: Pieniny (Salomon,
Słowik, Węglarz). Konkurencje
kanadyjek — dwójki seniorów:
Start (Kulig, Gonciarz), juniorów
„A”: Pieniny (Gaweł, Biel), Ju­
niorów „B”: Pieniny (Zachwieja,
Majerczak).

W konkurencji zespołowe] naj­
lepszym zespołem okazały się
Pieniny Szczawnica. Zgromadził
on na swym koncie 425 pkt., dru­
gie miejsce zajął Start Nowy
Sącz 350 pkt., trzecie Sokolica
Krościenko 36 pkt.

---- -O- ----

Złota Odznaka

m. Krakowa dla prezesa

Koła Grodzkiego PTTK

Janusza Czyszczonika
Wśród osób, które ostatnio o-

trzymaly odznaki za pracę społe­
czną dla naszego miasta, oył rów­
nież długoletni prezes Koła

Grodzkiego PTTK Janusz Czysz-
czonik, który został udekorowa­
ny „Złotą odznaką za pracę spo­
łeczną dla m. Krakowa". Warto

nadmienić, że Janusz Czyszczonlk
rozpoczął swą działalność nad ro­
zwojem i upowszechnieniem tury­
styki i krajoznawstwa w naszym
mieście jeszcze przed powstaniem
PTTK w roku 1950, a dziś jest już
znanym I zasłużonym działaczem

PTTK oraz wielkim entuzjastą tu­
rystyki 1 krajoznawstwa.

Igrzyska
panamerykańskie

Na igrzyskach panamerykań-
skich w Wlnnipeg zakończono

konkurencje lekkoatletyczne. Do­
minowali reprezentanci USA, któ­
rzy zdobyli 50 proc, medali.

Bieg sztafetowy 4 razy 400 me­
trów wygrały USA 3.02,0 wyprze­
dzając Kanadę 3.04,8 1 Jamajkę
— 3.05,9. W sztafecie 4 razy 100
m kobiet zwyciężyła Kuba — 44,8
przed Kanadą — 45,5. Sztafetę
4 razy 100 m mężczyzn wygrali
sprinterzy USA — 39,o przed re­
prezentantami Kuby 39,2. W sko­
ku o tyczce Seagren (USA) uzy­
skał 4,90. W biegu na 800 m ko­
biet zwyciężyła Manning
2.02,3 przed Brown (USA)

W turnieju koszykówki
czyzn zwyciężyły USA

Meksykiem. W turnieju
kówkl kobiet pierwsze
zajęła Brazylia przed USA 1 Ka-

nadą.

(USA)
2.0,29.
męż-

przed
koszy-

mlejsce

W kilku wierszach
W tegorocznym finale rozgrywek

tenisowych o Puchar Galea zmie­
rzą się tenisiści Francji 1 Wiel­
kiej Brytanii. W półfinałowym
meczu Francja pokonała Włochy
3:2, a Wielka Brytania Niemiec­
ką Republikę Federalną równie*
3:2.

♦
Frankfurt nad Menem wyzna­

czony został jako miejsce zbiór­
ki lekkoatletów, którzy rozegra­
ją w dniach 9 — 10 w Montrealu
mecz z Ameryką.

♦
Kierownictwo lekkoatletycznej

drużyny na mecz z Ameryką po­
stanowiło, aby sztafeta 4 x 100 m

kobiet wzmocniona została Czesz-

ką Lehocką. Zawodniczka ta po­
biegnie w miejsce Polki Kłobu-

kowskiej, która odniosła kontuzję.
♦

Jak podała Agencja Reutera lek­
koatleci Kuby zrezygnowali z

występu w drużynie Ameryki pod­
czas meczu w Montrealu. W ze­
spole Ameryki miało startować 4

reprezentantów Kuby.
*

Mistrzem Polski w skokach do

wody został w konkurencji męż­
czyzn Kowalewski, a w konku­
rencji kobiet Pietkiewiczowa.

♦
W szwedzkiej miejscowości

Ystad rozegrany został międzyna­
rodowy drużynowy turniej szer­

mierczy. w turnieju zwyciężyła
szwedzka drużyna Ługi. Repre­
zentacja Szczecina zajęła drugie
miejsce.

*

Na Śląsku odbył się międzyna­
rodowy mecz pięściarski, w któ­
rym gospodarze przegrali z re­
prezentacją Doniecka (ZSRR) a:ll.

♦
W międzynarodowym turnieju

hokeja na trawie juniorów Pol­
ska zremisowała z Czechosłowa-
4ją 1:1.

*

Najlepsza aktualnie pływaczka
Szwecji, Elizabeth Łunggren, pod­
czas mistrzostw swego kraju w

Łandskronie, uzyskała już drugi
— po wyniku 4.46,2 na 400 m st.

dowolnym — rezultat przewyższa­
jący aktualny rekord Europy. W

wyścigu na 800 m st. dowolnym
pobiła ona najstarszy rekord kon­
tynentu rezultatem 9.53,7. Dotych­
czasowy rekord został ustanowio­
ny przez Szwedkę Jane Ceder-

quist w 1960 r. w Uppsali.

Komunikat

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w Toto-Lotku z dnia
6 VIII 1967 r., na który wpłynęło
8.647.893 zakłady, wylosowano na­
stępujące numery: 2, 20, 30, 44,
47, 49, dod. 35.
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